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Dalszy rozkład prawicy. 


Organa stronnictwa oficjalnego Zapewniają 
codziennie, że nieporozumienia w łonie prawicy 
są chwilowej natury, i pozostaną bez skutku na 
całość polityki gabinetowaj. 

We czwartek wyszedł a tego żródła roztele- 
grafowany komunikat, iż w sprawie noweli na- 
leżytościowej zgodą wszechstronną (frakceyj mini- 
aterjalnych, zdołano przywrócić tak  dalace, iż 
projekt komisyjny będzie mógł być uchwalony z 
mełenii poprawkami, na które się zgadza rząd. 

Jak z poniższego sprawozdania wynika, sam 
p. minister Dunajewski przemówił w piątek na 
posiedzeniu Rady państwa za przejściem do dy- 
skusji specjalnej, 

Tymczasem gdy przyszło do 
ogromnu większość Isby skorzystała z wniosku 
A oa jieego dep. Rula, i odesłała projekt na- 
powrót do komiaji, skąd prawdopodobnie nie 
wyjdzie już przed ukończeniem aosji. 

Niemal z wszelką pewnością można go u- 
ważłać za pogrzebany na teraz, choć mini- 
sier skarbu przykładał wielką pa do jego u- 
chwalenie, i jak wiedomo czynił: od tago za- 
wisłem sankcjonowanie ustawy kongrualnej. 

Wynik taki jost naturalnóm następstwem 
całego sześcioletniego systemu, w obec którego 
niewielu znajdzie się posłów, by przed wybor- 
cami chcieli brać odpowiedzialność za wszystko, 
c6 alę działo i dzieje. 

Do niedawna jeszcze w prasie galicyjskiej 
gahinot hr. Tasflego unajdował najdzielniejszą 
podporę. 

Bez ładnoj przyczyny zainaugurowano przed 
szekciu tygodniami procedurę u nas niepamiętna 
od r. 1862. Gdyby coń podobnego urządzano w 
innym raju, reprezentacja nie omieszkałaby na- 
tychmisst zwrócić uwagę władz najwyższych na 
całą niewczesność takiego postępowanin. 


Pozostuwienie zaś tych nadzwyczajnych ato- 
sunków bez próbowania nawet środków, jakie 
nastręcza parlamentaryzm, będzie w stosownej 
porze policzone deputatom galicyjskim do ksią- 
żeozki „robotnej*, u na razie mało rzeczywiście 
jest ludzi tukich, którzyby się smucili z rozczynu 
saanownej prawicy wiedeńskiej, 


głosowania, 


Dostawa obuwia dla wojska. 


Petycja uchwalona na wiecn szewców i 
rymarzy we Lwowie odniosła ten skutek, iż 
ministerstwo wojny wstrzymało na 6 miesięcy 
odnowę livytacyjnego liweruaku potrzeb wojsko- 
wych w Galcji, 

Z terminu tego zamierza lwowska lsba rę- 
kodzielnicza skorzystać w ten sposób, iż wystle 
rzaszoznawców do fabryk wojskowych celem ob- 
unajomienia się ze wszystkiemi okolicznościami 
wyrobu artykułów skórzanych, a następnie bę- 
dzie sių starała tawiązuć krajowe konsorcjum 
producentów obuwia ! rzeczy rymarskich dla c. k. 
załóg w Galicji. 

Powodzenie tak ważnego, a dla rękodzieł 
krajowych decydującego przedsięwzięcia zawisło 
tedy wyłącznie prawie od nus aamych, 
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i lisy słonki, 


Z Rady państwa. 


Wiedeń 15 lutego. (4 lzby poselskiej). Zanim 
przystąpiono do >orządka dziennego, rozdano 
między posłów projekt nstawy o zapomogach z 
tubdassów panstwowych, dla ludności w Dolnej 
Aostrji, Morawach i Szląaku, nawiedzonej w r. 
1884 klęskami elemanturnemi. Kredyt żądany 
wynosi 28.000 zł. dia Dolnej Avatrji, 10.000 zł. 
dla Morawy, 3000 zł. dla Bzląska, które to kwo- 
ty inogą być użyte na bezzwrotne zapomogi i 
na subwencje dla gmianych budowli publicznych. 
P. Rieger wnosi interpelacje, co rząd zamierza 
uczynić dla odwrócenia groźnych skutków prze- 
silenia cukrownianego, w szezególnośći zaś, “czy 
zgodzi się na późniejsze, częściowe spłaty podat- 
ków, bez użycia egzekucji. W odpowiedzi na in- 
terpelację Baornfeinda, co do zezwolsnia na przy- 
pędzanie bydła z Bośnii ma targ wiedeńaki, o- 
świadcza hr. Taaffe, iż rząd nie wydał żadnego 
rozporządzenia co do bydła z Bośni, i nie wyda 
tuż żadnego, gdyż w Bosni zaraza bydła wyga- 
ata już od lat dwóch, nie ma więc żadnej przy- 
czyny do podobnych kroków. Projekt ustawy o 
„zaboapieczenia chorych robotników odesłano w 
pierwszem czytaniu do komisji przemysłowej. 
Poczem przystąpiono do porządku dziennego. W 
dalszym ciągu ogólnej dysPusji nad nowelę do 
ustawy 0 należstościach przemawia minister 
skarbu Dunajewski, 

Zwraca się najpierw przeciw zarzutowi zby- 
tniej fiskaulnosci noweli. Ministerstwo starać się 
będzie zapobiedz przekroczeniom programu fi- 
nansowego udzieleniem odpowiednich wskazówek. 
Minister skarbu obala twierdzenie, że pracz snie- 
sienie upustu należytości uniemożebnia się regu- 
lucje w wielkich miastach, 

W dalszym ciągu wypowiada zapatrywanie, 
iż nie uważa z» Bzezęście, ani w życiu poli- 
tycznem, ani obyczajowem, ani społecznem, je- 
żeli się stara założyć nnabyt wielkie ognisko. 
Przytacza szereg cyfr, Odnoszacych się do egze- 
kucji przy sprzedaży realności, 2 których wnio- 
akować można o polepszeniu się stosunków. Co 
do poprawek rząd zajmie stanowisko dopiero w 
szczegółowej dyskusji. Minister skarbu uznaje 
trudne położenie posłów co do głosowania za 
projektem stawiającem wyższe wymagania od lm 
dności, jest to jednak obowiązkiem, który należy 
bszwarunkowo spełnić ze względu na wyższe 
interesa państwowe. W końcu prosi minister a- 
żeby przejść do szczegółowej dyskusji i ustawę 
przyjąć o jile możności bez zmiany (oklaski © 
prawicy). 

Przemawiał następnie p. Menger przeciw 
projektowi, zaś p. Ruf stawia nustępujący wnio- 
Bek: Przedłożony projekt ustawy należy odesłać 
do komisji do przerobienia w ten sposób, ażeby 
złagodzić ciężary, które już i bez tego obarczają 
właścicieli realności i przemysłowców, przeciwnie 
zaś opodatkować znacznie wyżej interesa giel- 
dowe. Następnie należy wezwać komisje dla u- 
stawy o nałeżytościuch, ażeby orzeczenia i pa- 
ragrufy 1, 2, 3, 18, 14 i 16 złączyć w odrębną 
nowelę do ustawy i przedłożyć jaknajrychlej. 
Poczem zamknięto ogólną dyskusję. Wniosek ten 
jak wiadomo z wczorajszego telegramu Naszego 
został przyjęty znaczną większością imiennem 
głosowaniem. 

W komisji budżetowej podczas rozpraw nad 
kolejami państwowemi przy $ 2: „galicyjska ko- 
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0. Pogoda. 


lej transworsalna*. zabierali głos posłowie: E. 

Czerkawski, llausner, Starzyński, Russ i Schaup 

i podnosili liezne skargi, mianowicie przeciw złej 

budowie, nisprawidłowym spadkom i wznoszeniom 
sią toru, nagłym skrętom, żle obranej trasie i 

niedostateczności parku kolejowego, jakoteż prze- 
ciw niebezpieczeństwu jazdy ta koleją. Szef sek- 

cji, bar. Czedik odpowiedział, że w ckargach po- 
wyższych jast wiele przesady; urgowano ciągle, 
by co prędzej tę kolej otworzyć, a przyspiesze- 
nie otwarcia było powodem, że w początkach o- 

kazało się bardzo wiele braków. Nadto okoliezni 

mieszksńcy w nadzieji niedałekiego otwarcia ko- 
lei, nagromadzili na stacjach ogromne ilości 
przeróżnych towarów np. nafty; tymczasem nie- 
podobna było tak prędko wszystkiego powywozić 
i dlstego sprowadzono do pomocy około 500 wa- 
gonów zkądinąd. Rząd wysłał dla zbadania linji 
zachodniej pewnego urzędnika i kazał sobte 
zdać dokładną sprawą z tej podróży: część 
wschodnia, budowana początkowo jako kolej io- 
kalnā, dopiero później włączoną została do sieci. 
kolei transwersalnej: w ogóle przyprowadzone 
tę kolej do skutku bardzo małami kosztami. 
Także normalny rozkład jazdy można będzie 
tyłko stopniowo zaprowadzić: na linji zachodniej 
od dnia 15 b. m.. na wschodniej później, w tea 
sposób aaradzi się niedogodności z powodu bra- 
ku połączenia z innemi liniami kolejowemi. 

Co się tyczy oddania budowy jeneralnema 
przedsiębiorstwu lub na losy, to doświadczenia 
zrobione w tym kierunku nie są ze sobą zgodne; 
kolej arulańska, oddana jenerulnemu przedsię- 
biorstwu. byłaby taniej wynosiła; przy kolei 
tronswersalnej przyznana na ten cel suma by- 
łaby z pewnością nie wystarczyła, gdyby bu- 
dowa była rożdana na losy. (Ludzie facho- 
wi twierdzą przeciwnie, a dzieje Laenderbanku 
wykaznją czystego zyska 1,200.00V złr. u tych, 
którzy wcale nie budowali. Red.) 

Podczas dyskusji nad koleją zu Stryja przez 
Skula do granicy Węgier. odpowiedział br. Cre- 
dik na interpelację Siurzynskiego, co do wyjąt- 
kowego ograniczenia ofert rozpisanych na bn- 
dowę dwóch mostów i tunelu na kwotę 300 ty- 
sięcy złr. i usprawiedliwiał to ograniczenie 0o- 
ferty tem, że rządowi szło o szybsze wykonanie 
rebo ty. 

Minister handlu odpowiadając na interpela- 
cje Jireczka i Heilsberga oświudczył, ło ustawa 
m»jącu indemnizówać gminy i kraje za stratę, 
jaką poniosę w dodutkuch krajowych, powiato- 
wych i gminnych przez upaństwowienie kolei ża- 
lszuych jest już w robocie, ale nie może jeszcze 
powiedzieć dokładnie, kiedy zdoła ją Radzie pań- 
stwa przedłożyć. 


Robotnicy i rząd rosyjski. 


Donosiliśmy niedawno o rozruchach robotni- 
czych w okolicach Moskwy. Dia zażegnania nie- 
bezpieczeństw generuł-gubernator moskiedski ke. 
Dułgorukow wydał rozporządzenie, treść którego 
ma obewiązywać w przyszłości właścicieli fa- 
bryk i zakładów przemysłowych, oraz robotni- 
ków, regulując wzajemne ich stosunki między 
sąbą. Moc obowiązującą zyskuje to rozporządze- 
nie z dniem 1 kwietnia r. b. dla całego „rejonu“ 
gubernji moskiewskiej, samą Moskwę już zaczęło 
obowiązywać. 


Rozporządzenie zjawia się w miejscowości, 
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w której kwestja robocza nabrała pewnej w o- 
statnich czasach ostrości Niedawne wypadki do- 
wiodły, juk dalece robotnik zależny jest w sto- 
sunku swym do prąaodawey rosyjskiego, do wia- 
ścajciela fabryki: kontrakt Pa go na cały o- 
kres czasu, przez któwy zobowiązał sią pracować, 
nie krępuiąc właściciela, który w każdej chwili 
może zawiesić roboty, lub zredukować liczbę dni 
roboczych, uszczuplając tym sposobem zarobek. 
Robotnik staje się przeto kozłem ofiarnym prze- 
msu; on nie kto igy przypłaca nawet błędy i 
lekkowyśln»ść przamyslawca, jeżeli ten nia t- 
miał lub nie chciał obliczyć się Z waruńkami 
pópyta i pędził produkcję swoją nad siły. 5y- 
stem Kur pieniężnych za najlżejsze uchybienie, 
aystóm dowolny i nia liczący się z krzywdą pra- 
ceownika, to druga plaga obecnego stsnu rzeczy; 
inną plagę i to niepośleanią stanowi system 
sklepów spożywczych, utrzymywanych przez za- 
rząd fabryczny; tędy wracają do zarządu prawie 
wszystkie pieniądze wypłacone robotnikom, a 
wyasają rozumie się z porządnym zyskiem; ile 
2a konkurenQji najczęściej zarząd nie dopuszcza. 
Wydane tylko co rozporządzenie ks. Dołgo- 
rukowa uwzględnia głównie powyższe strony sto- 
sunków między fabrykantami a robotaikami, sta- 
rając się skutecznie im zaradzić. 
Najpierw fabrykant, najmując robotnika, o- 
bowiąthny jest spisać odpowiednią z tymże u- 
mowę notacjałną i wyda? mu książeczkę rachun- 
kową, w której jaszo i wyraźnie mają być za- 
zmaczone: a) warunki i turmin najmu, określony 
bądź pewnym przeciazi-u czasu, bądź chwilą u- 
kończenia pewnej roboty; b) płaca czy to dzien- 
= ma czy tygodniowa; c) terminy wypłat. Obok ta- 
0 książka zawiera dokłudnie określona wysokość 
ar „wedłe umowy“ za wdzelkio uchybienie lub 
zrzędzenia przez robotnika szkody. 
Opuszczuć fubrykę robotuikowi, bez zgody 
na to fabrykanta, niewolno. Ten punkt pozostał 
nietknięty. Fabrykant ma prawo wydalić robo- 
tyiku, jeżeli nie dotrzymuja umowy lob niedo- 
| brze się prowadzi, nicinaczej wszukże, jak za u- 

przedniem ostrzeżsniem, które winno być pi- 
| śmueane i w tym celu wniesione do książeczki 

odrachunkowej fub zamieszczone w obwivszcze- 
nia wywieszonym w warsztacie, gdzie pracuje 
robotnik, 

Zwwieszać robót, sni toż redukować dni ro- 
boczych fabrykant nie ma prawa, o ile wnosić 
to można z milczenia, jakie w tym przedmiocie 
zachownje rozporzadzenie. Wypłata odbywać się 
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przez 
(iny de Manpasšsant. 


Stary mój przyjaciel (miewa się niejedno- 
krotnie przyjaciół starszych od nas wiokiom) do- 
kter Bonnet, zapraszał mnie zawsze, ażeby przy- 
być do Riom, dla przepędzenia u niego dni kilku. 

ie znając dotąd Owernii, zdecydowałem się na 
tę podróż. Było to w środku lata 1876 roku. 

Przybyłem rannym pociągiem. Zdala jaż do- 
strzegłum kochanego doktora, oczekującego, aże- 
by mnie powitać. Ubrany był w szary garnitur, 
mae głowie zaś nosił miękki, czarny, okrągły ka- 
pelusz o szerokich skrzydłach i wysokiej, api- 
Osasto ku górze kończącej się główce. Kapelusz 
ten sprawinł wrażenie rury od komina — a mój 
doktor wyglądał w nim jak prawdziwy owerniac- 
ki węglarz. 

Ucałował mię serdecznie i powitał z wido- 
€3D$, niczem niekrępowaną radością. Tak witać 


światowe nie przeszkadzają im cieszyć się gło- 
śno na widok swych dawno niewidzianych przy- 
jnejół. Wskazując rękę w około, zawołał z dumę: 
— Patrz — to Owernia! 

Nie dojrzałem przed sobą nic, prócz pasma 
wysokich gór, których wierzchołki w formie ob- 
ciętego sfożkn, kazały się domyślać dawno już 
gastych wulkanów. 

Potem, wskazujące ręką w stronę gmachu, 
froncie którego wypisane było wielkiemi lite- 
tami nazwisko stacji, wyrzekł: 
|  — Riòm! ojczyzna sądowników, chluba są- 
da! powinienby być raczej ojozyzną doktorów ! 
Dlaczego ? — zapytałem. 

Odpowiedział ze śmiechem: 


Ba p 

KURJER LWOWSKI. 
ma biletami kredytowemi iub monetą brzęczącą, 
przyczem „żadne potrącenia rat" na gatysfakcję 
długów prywatnych robotnika nie mogą być de- 
kony weno, , 

Zarząd fabryczny ma prawo utrzymywać 
sklep spożywczy, którego atoli osobie postronnej 
ustąpić nia może. Robotnicy nie aą obowiązani 
w tym sklepie kunow:ć. W sklepie winna być 
stałe wywieszona taksa na Wszystkie przedmioty. 
wę s przez właścicieia (fuhryki lub jej za- 
rząd; Geny winny być normaln-, niewyższe od 
praktrkowiayoB w dunej  miej-cotweści. Nadzór 
nad tem ma policyjny sprawnik powiatowy, 
któremu przed, każdym pierwszym miesiąca 
winien być w tym culu przesłany egzeiuplarz 
taksy. 

Temaż sprawnikowi winny być komuniko- 
wane przez zurząd fabryczny, na trzy tygodnie 
przed najmowsaniem robotników, wiadomości do- 
tyczące wewnątrznago porządku w fabryce, a 
mianowicis terminy wypłat, wysokość kar, dłu- 
gość dnia roboczego, wita wypoczynku i w o- 
góle wszystkie taryfy i tablice dotyczące kwesti 
pracy i zarobku robotnika, które powinny być 
wywieszone również i w warsztatach. 

Taka jest treść rozporządzenia stosującego 
się obecnie do fubryk moskiewskich. Rezporza- 
dzenie to, jak widzimy, bierze w obronę inte- 
resa robotnika, nie krępując zbyteeznie praco- 
dawcy; jest umiarkowane. Osobliwością czysto 
rosyjską jest ów arbiter sprawnik urzędnik 
policyjny, miększy zuzwyczaj od wosku, w obec 
objawów uprzejmości fubrykanta. 


Jeszcze o biletach wizytowych. 


Jako ilustracja do artykułu o biletach wizy- 
towych, zajmie zapuwne czytelników opis kilku 
takich ozdobnych kartek z autograficznemi lub 
rytemi podpisami, które znajdują się w zbiorze 
hr. Konstantego Przezdzi+ckirgo, a pochodzą od 
Polaków lub cudzoziemców, zostających w sto- 
sunku z naszymi ziomkami. 

Qto np. rycina, przedstawiająca starca bro- 
datego,  pasącego wśród bujnego krajobrazu 
trzodę owieczek. Oputrzona jest umieszczonym 
na kamiennej płycie podpisem.. biskupa łuckie- 
go Dederki. 

Krajobraz oświecony wśschodzącem słońcem, 
amorek wiążący w snópuk kłosy i wawrzyDy, po- 
środku słup klasyczny, na którym wisi na wstą- 


ludki o o S S O PGE 


Ae gf 
i-czce tarcza z napisem „le comte- da. Borch”, 
jest to bilet wizytowy przedostatniego wojewody 
bełskiego. ” 

Hrubina de Borch, z domu hrabianka de 
Browne, drukowała awoje nazwisko w ramee, 0= 
zdobionej wieńcami kwiatów. : 

W podobnej r«mc», wyción ętej w prasie na 
kartca z blałej tektury, zapisał swoje nazwisko 
sle prince Maz de ba Tout ot Taxis“. 

K-iężna lidisaa z Przezdzieckich Madziwi- 
łowa, założycielba słynnej Arkadji pod Niboro- 
wem, podpisywał« się na małych rycinach, przede 
stawiających widoki stwarzanych przoz siebie 
włoskich ruin na polskiej ziemi. E 5 

luny bilet przedstawia herb rodziny Zabieł- 
łów, orła białego, wypukło odbitego, a trzymają- 
cego w szponach wstęgą 2 napisem autogr. fi- 
czuym: „Zabiełło, poseł inflancki”. 

Widocznie w Rzymie wykonany piękny kra- 
jobraz. przedstawiający ruiny starożytna, objęte 
ramką w stylu uuliguc, zupełnie bez biułych. 
brzegów. Odznacza się podpisem ręcznym „Ż 
Ministro di Polonia“ umieszczonym na wielkim 
odłamie rzymskiego fryżu. 

Anglicy, którzy modę biletów wizytowych 
wprowadzili do Kunropy, kiorowali widocznie sma- 
kiem i pierwsi dawali popęd do zmiun w tym 
zwyczniu, gdyż ich bilety, współczesna z powy- 
tej opisanymi są juk zupełnie proste, bez rycin 
i ozdób. 

Dwa, pochodzące z Anglji: 2 Ambassudcur 
d'Angleterre 1 Le comte Worongow, Ilarley Street 
nr. 30. sọ białe, gładkie i opatrzone dziś po. 
wszachni» używaaem pismem kaligraficzuem. W 
ogóle papier tych wszystkich biletów mia jest 
dwiecaco wygładzony jak dzisinj, gdyż dawniej 
nawat ozdobną tekturę wyrabiano Zuwkze £ pa- 
pieru t, zw. czerpanego. 

Silva rerum drobnych przedmiotów, przecho- 
wanych w albumach naszych babek i te, które 
dziś jeszcze niektórzy układają na pamiątkę dla 
swojego potomstwa, żywą są ilustracją do historji 
i pamiętników z czasów minionych. 

Kierunki myśli, stopień wykształcenia 
stycznego, stosunki towarzyskie, 
wszystko to odradza się na 
glądaniu systematycznego 
danej epoce. 

Idyliczny bilet biskupa, Klasyczny smak re- 
zydenta polskiego w Rzymie, nutorska duma za- 
łożycielki Arksdji, chłodna wreszcie etykietalność 


arty- 
upodobania, 

rzut oka przy prze- 
zbiorku ułożonego w 
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umieją tylko ludzia w zapadłej prowincji. Formy | 


— Dlaczego? Odwróć to nazwisko, a bę- 
dziesz miał mori — mourir... Masz oto, mło- 
dzieńcze, przyczynę, dia której osiedliłem się w 
tych stronach. 

Kończąe te słowa, zachwycony swym dowci- 
pem, ujął mię pod rumię i zaprowadził w stro- 
nę czekającego na nas powozu. 

Zaledwie zdołałom połknąć filiżankę białej 
kawy, a już poszliśmy zwiedzać ten stary i od- 
wieczny gród. Podziwiałem dom aptekarza, jak 
również i inne wspanialsze gmuchy, które mimo 
czarności, zu swemi rzeżbionemi w kamieniu 
frontami, wyglądały jak piękne cacka. Podziwia- 
łem statuę Matki Boskiej, patronki rzeżników, 
a nawet na ton temat usłyszałem zabawną hi- 
storję, którą iunego nia postaram się opowie- 
dzieć; poczem doktor Bonnet odezwał się w te 
słowa : 

— Teraz proszę cię o pięć minut urlopu: 
muszę odwiedzić jednę chorą, a potem, przed 
śniadaniem jeszcze zaprowadzę cię na wzgórza, 
byś stamtąd mógł objąć warokiem ogólny widok 
miasta i cały łańcuch Puy d» Dome. Zaczekaj 
tu na moio -— wejdą tylko na minuty i wracam. 

Staliamy włuśnie wprost jednego z tych sta- 
rych, ciemnych, głuchych i ponarych prowiacjo- 
nalnych pałaców. Ten mianowicie, miał dla mnie 
ozór wyjątkowo ponury, i niezudługo przekona- 
em się, ża nia bez przyczyny zrobił na mnie 
odobnie smutne wrażenie. Wszystkie wielkie o- 
na pierwszego piętra zamknięte były do połowy 
ciężkiemi, drewnianomi okiennicami. Górna tylko 
część okiun otwiernną być mogła, jak gdyby w 
ten sposób chciano zwmkniętym wewnątrz tej 
kamiennej skrzyni misszkunoom, utrudnić wy 
glądanie na ulicę. 

Gdy doktor powrócił, podzieliłem sią z nim 
mojem spostrzeżeniem. 

Odpowiedział mi na to: 

— Nie pemyliłeś się. Biedne stworzenie, 


zamknięte tam, nie powinno widzieć nigdy, co 
dzieje się na zewnątrz. Jest to wurjatka, właści- 
wiej mówiąc — idjotka, a nawet najwłaściwszę 
byłaby dla niej naawa piorwotnej, a wy, HOF- 
maadczycy, ochrzeilibykcie ją nazwą Nie a te. Acht 
wiesz, jest to dziwnie smutna, histocja! a jedno- 
cześnie nader szczególnu, jako wypadek patolo- 
giczny. Chcesz, ażebym ci ją opowiedział ? 

Zgodriłem się. Zuczął w le słowa: 

— Otóż widzisz, lat temu dwadzieścia, wła- 
ścicielom tego pałacu, a moim pacjentom, przy- 
szła na świat córeczka, podobna najzupełniej da 
wszystkich innych dziewcząt. 

Niezadługo jednakże spostrzegłem, że jeżeli 
jej ciało rozwijało się niepomiernie zadawulnia- 
jąco, umysł za to pozostawał najzupełniej bez- 
czynnym. 

Chodzić zaczęła bardzo wcześnie— lecz nie 
chciała wymówić ani słowa. Początkowo przy” 
puszczałem, że jest głucha ;—niezadługo jednak 
przekonałem się dowodnia, że słyszy jeknajlepiej, 
lecz spvstrzegłem jednocześnie, że słyszanyc 
rzeczy nie rozumie. (+wałtowna stukanie neprzy- 
kład napełniało ją widoeznem przerażeniem, lecz 
nie zdawała sobie sprawy, z jukiej može pocho- 
dzić przyczyny. 

Wyrastuła prześlicznie; była piękną, lecz 
niemą—niemą 2 powodu braku inteligencji. Pró- 
bowałem wszolkiemi sposobami wlać w tę młodą 
główkę choć iskierkę Światła; nie mogłem tego 
dokuzać| Zdawało mi się, iż rozpoznaje swą 
mamkę— przekonałem ps potom, że tylko o tyle, 
o ile była przez nią obsługiwaną ; nie poznawuła 
nigdy swej matki. Nigdy nie zdołała wymówić 
tego słowa, najpierwszego dlu dziucka, i ostutnie- 
go, jakie szepcze umierujący na polu bitwy żoł- 
nierz, słowa: „matko“! 

Nieraz kwiliła, próbowała wymawiać niewy- 
raźne dzięki—po za tem, nie. Gdy pogodnu była 
piękna, gdy słońce jasno świeciło, śmiała się bez 
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mieszkańców Londynu, wszystko to mieści się 
na jednym arkuszu współczesnego albumu, zdję- 
tego za stolika jednej osoby, mającej rozległe 
stosunki. 


KRONIKA 


P. Płoszozański Benedykt z powodu jnblicuszn 
Słowa został mianowany honorowym członkiem pe- 
ternburakicgo Towalzystwa aiawiańskiej dobrouzyn- 
ności. Otrzymał on również wspaniałe album z Pe- 
tersburga, opatrsone setkami podpisów, treści nie- 
mnanej s powodu stosunków prasowych, dalej od 
Kyjcwlunina, Warszawskiego Dniewnika itd. Na 
uozcia wniesiony zostal s zapałem toast DA CEuść 
„Matki Galicjav, Rosyjskiej Sałdatki* Zofji Ale - 
ksaadrowny Looutiewy Lawickoj. 

W rodakoji „Prołomu* odbyła się w piątek re- 
wizjn policyjno-aądowa, i zabrano zapas Cliołmsko- 
ho Kalendarja na r. 1955, o którym wspominali- 
ómy temi dniami, że się rozchodzi pomiędsy wło- 
delaństwem rosklem na Podolu, a według orzecze- 
mia tarnopolskiego trybnnała obwodowego zawiera 
artykały podburzające w dachn schzzmy. 

Z życis towarzyskiego, Ouegdaj odbyła się za- 
bawa domowa n państwa (rompickich pray ulicy 
Zielonej. Gości zgromadziło się około 80 osób, mie- 
dzy tomi wiele z prowincji. Tańcami kierował zna- 
kemicie znany aranżer p. Gryczmański. Bawiono 
aig ochoczo do białego dnia, a berło królowej za- 
bawy otrzymała pnuna Ro... 

— Dnia 8. lotogo b. r. odbył się w kośoiele 
farnym w Krośnie ślnb pana Jana Mozołowskiego, 
kepsa z Sanoka s panną Anną Eugeuią Lagośńską, 
córką właściciela dóbr ziemskich. 

Marszałek Zyblikiewicz przybył d. 13 bm. rano po- 
ciągiem pospiesznym ze Lwowa do Krakowa. 

Biskup krakowski Albiu Dunajowski, z uchwały 
wydziału teologicznego uniworsytetn Jagiell., sa- 
twierdzonej przez cesarza, otrzymał tytal doktora 
teologji, honoris causa. 


Dr. Marceli Madejski nadesłał do Prezydjnm 
magistratu na rzecs ubogich wdów i sierot kwotę 
100 zł. 


Kronika karnawałowa. Komitet dzieijejsasgo balu 
Kkostjumowago dbały I o część gastronomiczną tej 
młezwykłej zabawy oddał restaurację na baln zna- 
nej kuchni hotelu Europejskiego. 

— Ø aanocką gościnnością przyjmosali we 
cswartek państwo Jakóbowie Wiktorowie liczoie 

rzestanku, wydając przytem lekkie dźwięki, po- 
ści do szeęzebiotu ptasząt; gdy dzien był 
dźdżysty, ponury, płakała i jęczsła w bolesny, 
przerażający sposób, który podobnym był do zło- 
wrogiego psiego wycia. 

Jak małe zwierzętu, luhiła tarzuć się po 
murawie—biegała jak warjatka, a każdego po- 
ranku, gdy ujrzała zaglądające w jej okno ałoń- 
«e, kluskuła radośnie w rączki. Udy otwierano 
żej okno, cieszyła aię, i rzucała w łóżku, dając 
znać przez to, iż chce hyć natychmiast u- 
brang. 

Po za tem, nie zdawela się robić najmniej- 
esej pomiędzy ludźmi różnicy, zarówno patrzyła 
sia na matkę, jak i na słażącę—na swego ojca 
lub na mnic, na lokajn lub kucharkę. 

Lubiłem bardzo jej tyle nieszczęśliwych ro- 
driców, i przychodziłem tam niemal codziennie. 

Często także obiadowałem wraz z niemi, co 
też pozwoliło mi dostrzedz, że Berta (takie no- 
miła imię), wydawała się rozróżniać niektóre po- 
trawy, i przenosiła jedne nad drugie. 

Miała wówczas lat dwanaście. Sformewaną 
była jak ońmnastoletnia panna —a wzrostem mnie 
„już przewyższała. 

Przyszedł mi pomysł rozwinąć w niej ta- 
kometwo, i spróbować tym eposobem rozjaśnić 
gokolwiek jej umysł= zmusić go przez rozpozna- 
wanie różnorodnych odmian smaku—-jeśli nie do 
rozumowania, to przynajmniej do inatynktownego 
rozróżniania —któreby już pozwalało domyśleć się 
pownaj skupionej inyśl. || 

Póżniej plsnowałem sohie, ażeby podbudza- 
jąc jej namiętności. i wybierając starannie te, 

tóre by nam mogły być przydatne, otrzymać 
pewne starcie się ciała z inteligencją -i tym 
sobem podbudzać pomalu bezczynny jej mozg 
jeklegobądź ruchu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zebrane towarzystwo przeszło 60 osób. O godzinie 
8 odegrano dwie komedyjki: „Jedenkroć* i „Wdów- 
ka“. Udział w przedstawieniu wzięli p. Wi .torów- 
në, Lityńska, Skarzyńska i p. Nikorowicz i Ober- 
tyński. Następnie rozpoczęły zię tańce, które pod 
przewodniocwem p. Ssweryna Augnstynowicza do 
białego dnia się przeciągneły. Do zabawy aałeżeli: 
p. Gsrapichowie z córką, p. Zoigoiewowa Horodyń- 
ska z p. Podlewską, księgna Jurjewicz z córką, p. 
Czermińska z córką, p. Osiecimska z hr. Potwo- 
rowaką, br. Komorowska z córką, p. Bogdanowi- 
czowa z córką, p. Czajkowska, p. Rogdanowa z 
córkami, p. Obertyńska, zań z panów Garapich, 
Jędrzejowicz , hr. Wiszniewski, Czermiński, Horo- 
dyński, Zatorski, hr. Komorowski, Bogdanowicz, 
Mysłowski, Pieńczykowski, Skorupka, Krajewski, 
Rodakowski, Boniecki, Hausner, Skarzyński i br. 
Bronicki. 

Album dla Modrzejewskiej. Z Warszawy done- 
szą: dnia lOgo b. m. grono malarzy złożone z pp. 
Gersona, /aszczyńskiego, SŚzwojpickiego, Ryszkie- 
wicza, Rrochockłego i Konopackiego, wręczyło p. 
Hclenie Modrzejewskiej zbiorowe album, Rysunki i 
akwarele mieszczą się w pięknem elui w kształcie 
książki, Wierzchnią drewnianą okładkę przyozdobił 
p. Łaszczyński rysunkiem wyobrażającym muzę klę- 
czącą przed opuszczoną kurtyną sceniczną, wypisu- 
jącą imię Heleny Modrzejewskiej. Po bokach mie- 
szezą się popiersia Słowackiego i Kalderona, sta- 
tuy Szekspira | Sofokleas oraz rozmaite symbole 
dramatn i muzyki. Odwrotna okładka wypracowana 
przez p. Tadeusza Dowglrda wyobruża paletę oraz 
umieszczoną po nad nią kartę z napisem: „Artyści 
malarze warszawacy 1885". Samo album zawiera 
34 prac wszystkich naszych wybitniejszych sił ma- 
łarskich, Alobimowicz narysował Litwipa z dawnych 
czasów w pośród dziewiczego laan, Dalej spotyka- 
my aię z Broehockim, Dowgirdem, Dukszyńską, 
Głębockim, (rersonem. Gumióńskim, Hezymanem, i 
Horowitzoem, Jasińskim, Konopackim , Kędzierskim 
l... Kostrzewskim. Dalej postępują w zwartym sze- 
regn Mirecki, Maszyński z całą galerją algierskich 
typów. Miller, Malesrewski, Malecki, Malinowski, 
Owidzki, Okoniński, Podkowiński , Perle, batalista. 
Ryszkiewicz, Sypniewski, Bchouppć. Szwojuicki 
przedstawił „takła malarza p. Szachnę*. Jest to 
żywoem zdjęty z natury małomiasteczkowy „Ma- 
tejko* ad „szyldów i oklenie". Uznpełuiając całość 
Bztencel, Szyndler, Wyczołkowaki, Waectkowski, 
Witkiewicz, Zlentataki i Zarzecki. 

fntendeniura 11 korpuson we Lwowie potrzebuje 
1161 oentnarów metrycznych mąki pszennej na sū- 
chary. Termin ofert dnia 20 bm. 

Na licytację przymusową są wystawione obecnie 
trzy majątki ziemskie: Anrów w powiecie Brzo- 
steeklm (cena 26.240 zł.), Perekosy (49.260 zł.) 
iJezłersany (303.380 sł). 

Posada ksnocelisty do prowadzenia ksiąg gron- 
towych w sądzie powiatowym w Przeworsku jest 
upróżnioną. Podawać do prozydjam sądu obwodo- 
wego w Bseszowie. 

Muzycy. O dwóch mazykach, którzy ciągle ze 
sobą walczą, opewiedziano nam następującą bisto- 
ryjke: Muzyk A. przychodzi do muzyka B. i puka 
kilkakrotnie do drzwi. Nie otrsymawazy odpowiedzi 
wchodzi do pokojn. mówiąc: „Zdaje się, że pan 
straciłeś jnè »łach*. Na to muxyk B. „Przepraszam, 
mój salach jest dobry, ale pańskie nderzenie nic 
nie warte." 

W szkole handlowo-przemyałowej miejskiej do 
wykładów geometrji wykreślnej w oddziale specjal- 
nym zamianowała ltxda miejska p. L. Ramalla nr- 
ebitektę (a nies p Gedroycla, jakto mylnie donie- 
śliśmy wesorsj). 

Xii. Walne Zgromadzenie polskiego Towarzy- 
stwa przyrodników iu. Kopernika odbędzie się we 
Czwartek 19. Intego o 6 po połndaia w auli Uni- 
wersyteta. Porządek dnieney: l. Zagajenie pasio- 
dzenia przez przewodniczącego. 2. Sprawozdanie 
zarządu z czynności Towarzystwa ra rok 1884. 
3. Sprawozdania kasowe. 4. Sprawozdanie komisji 
kontrolującej. 5. Odezyt prof. Frankego: „O rvz- 
woju pojęć naszych o koztałcie i wielkości ziemi”. 
6. Wybór przewodniczącego na rok 1885. 7. Wy- 
bór trzech członków zarsądu w miejsce występu- 
jących pp. Niedźwieckiegu, Potelen=a i Stelli Sa- 
wickiego. 8. Wnioski członków. 

Z Towarzystwa gimiastycznego „Sokół*. W po- 
niedziatęk dola 16 latrgo br, adbędą się rwyczaj- 
ne ćwiczenia członków (ud guede © do B wieczo:- 
rem) przy muzyce. Każdemu członkowi przysłagaje 
prawo wprowadzić dwóch męłozyzn, jako gości. 

Walne zgromadzenie Pierwszej Spółki robotol- 


ków krawieckich pod firmą „Praca“, odbędzie = 
w niedzielę dnia 22go lutego o godzinie 10. prze 
poładniem w szli Stowarzyszenia rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda”, w ulicy Franciszkańskiej 1. 7, 
na które Rada zawiadoweza tej Spółki wszystkich 
członków zaprasza. — Na porządku dziennym: 
1) Odczytanie protokołu za rok 1884. 23) Odczy- 
tanie sprawozdania rachunkowego za rok ubiegły. 
8) Wybór dyrekcji. 4) Wybór rady zswladowacej. 


5) Przyjęcie zgłaszających się członków. 6) Wnio- 
ski członków. 
Podozas ozterdziestogodzinnnego nabożeństwa 


dziatwa szkoły ludowej im, św. Marcina pod amie- 
jetnem kierownictwem  nanczycieła tamtejszego p. 
L. Badnickiego, odśpiewała kościelse pieśni z pra- 
wdziwą nad wick precyzją. 

Zaczadzenie. Zamienzkały przy ulicy Łyczako- 
wskiej pod 1. 13 czeladnik stolarski Antoni D, zna” 
legiony został wczoraj zrana we własnem  pomie- 
szkanin wraz z żoną swoją w Bianie nieprzyto- 
mnym, skutkiem zaczadzenia od wcześnie zamkołę= 
tego pieca. Ofiary własnej 
przywrócić do przytomuości przy pomocy zawezwa- 
nego lekarza. 

Tajemnicza kradzież. 
stajni należącej do Arona Kiczalesa handlarza ko- 
ni we Lwowie niewiadomi sprawcy za pomocą wy- 
rwania zamkn nprowadzili parę koni. Jakaż była 
radośś | zdriwienie poszkodowanego, gdy wracająb 
do domu wieczerem, przedwczoraj znalazł konłe 
przed bramą stojące. 


Czy konie wyrwawszy się z rąk złodziejskich 
instynktem trańły do domu,czy też przyprowadzono 
je pod bramę, tego niewiadomo. W każdym rasie 
przypuszczać należy, że konie same z rąk złodzlej- 
skich drapnęły do prawnego gospodarza, który 
wczoraj in graliam tego kupił 20 obiadów dla ubo- 
gich w kuchni Indowej. 

Szajka złodziei kieszonkowych. P. Regina W. 
donłosła policji, że zgubila pngllaresik z kwotą 30 
złr. i z notatkami. Skutkiem zarządzonych peszu- 
kiwań, powiodło się rewizorowi policyjnemu Brai- 
towi skonstatować, iż znani kleszonkowi złodzieje: 
lśletni Jossel Harbrnder, i3letni Samnel Schiśfter 
i Chaim Izak Pipp, licaący lat 25, uwijali się koło 


uszkodowanej na placa Krakowskim iprzy tej epo- 


sobności Harbinder zeskamotował jej z kieszeni 
rzeczony pugilaresik, poczem złodzieje podzielili się 
temi pieniądzmi. 
jeszcze 28 zł. 

Amatorka maronów. Onegdnj w połodnie jedna 
z bab żebrzących iałmużny wensła z próżny ko- 
szem na ręka do handlu pp. Sadłowskiego i Mar- 
kiewicza w Rynku. Otrzymawsry jałmużnę wyszła, 
ale po chwili snbjekt spostrzegł, że maronów peł- 
my koszyk atojący przy drzwiach sklepu przemieni! 
się nagle w próżny. Domyślając się, kto był spra- 
wcą przemiany, wybiegł i przytrzymał babę, kro- 
czącą sobie przez Rynek z maronami jakby nic. 
Babę naturalnie aresztowano. 

Towarzystwo Kółek włościańskich. Od ostatnie- 
ga ogłoszenia zawiązały się następujące Kółka rol- 
nicze: 260 Sobów (pow. Tarnobrzeg) założył p. 
Henryk Dolański, dolegat: 9261 Ołpiny (pow. Jasło) 
zał, p. Edm. Łoziuski i pp. Rogowscy: 262 Skwa 
rzawa nowa (pow, Żsłkiew) 
Bażenin Moiszek; 263 Kalaziolnka (pow. Dolina) 
zał. p. Jerzy Klimowicz; 
Biala) zał. p. Jan Kacrycki, del; 265 Wojaszówka 
(pow. Jasio) zał. p. Edmond Łoziński, 266 Nawo- 
jowa (pow. Nowy Sąca) zał. Fdward Ad. br. Sta- 
dnioki: 267 Łodygowice (pow. 
Jan Miodowski, 268 Nowe Minsto (pow. Dobromil) 
zał. p. Aleksander Pragłowski. 269 Staromieśnie 
(pow. Rzeszów) zał. ka. proboszcz Józef Stafiej; 
270 Białobrzegi (pow. Enńcur) zał. k-. kanonik 
Jądrnjywski, del; 271 Wielowieś (pow. Tarno- 


brzeg) zat. p. Henryk Dołański i br. Jan I Zofia 


Tarnowscy: 279 Bolesław (pow. Dąbrowz) zał. p: 
Srocsyński: 278 Tylmanowa (pow. Nowytarz) ks. kan, 
T. Puciłowski; 274 Ostrowska (pow. Nowytargj, p. 


nieostrożności zdołano 


Przed kilka dniami ze 


Żywiec) zał. p: ks. 


Przy arezztowanych znalesiono 
s 


264 Wilkowice (pow. 


zał. p. Mieczysław 


Strowski; 275 Kąklowa (pow. Grybów) zał. p. Jka ` 


Dutkiewicz: 276 Wilamowice (pow. Biała) zał. ko. 
proboszos Andrzej Kondolewicz, 277 Hawłowita 
dolne (pow. Jarosław) zal p. Marjan Peiłls: 278 
Rzuchówa (pow. Tarnów) zal. ke, dr. Kopyelński. 
Jaka czwarty czlonek „załużycjel* Towar ystwa 
przystąpił Artur hr. Puzacki z Krzeszowie z kwo- 
tą 100 zł. 
Upadiości. 


lchot Dingeorhal. krawiec i han- 


dlarz w Stanisławowie. Maka Sperber, handlarz s0- 
koa w Stanisławowie, R Stiamyk, kupiec w Era- 
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kowie i Berisz Berger, haudlars towarów żalacnych 
w Sokołówce. 

Mianowania. Prezydjum c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie nadało Michałowi Flercza- 
kowi, posadę kancelisty w c. k. sądzie obwodowym 
w Złoczowie, — szad lwowski ck. wyższy sąd kra- 
jowy. przeniósł kancelistę ck. sądu powiatowego w 
Tyśmienicy Romualda Florjańskiego do Skałatn, 
nadał kanceliście ck. sądu powiatowego w Skalacie, 
Leonowi Werycha Wysoczańskienin Pietrusiewiczo- 
wi, posadą kancelisty dla prowadzenia ksiąg grun- 
towych przy ck. sądzie powiatowym w Rawie i sa- 
mianował kancelistami ck. sądów powiatowych Adol- 
fa Schindlera, rachunkowego podoticera 30 pułkn 
piechoty br. Ringelsheim dla Tyśmienicy, zaś Ję- 
drzeja Waisa, rachunkowego podoticera 45 putku 
piechoty dla Jarosławia. 

Rada szkolna krajowa zaminnowała Michała 
Dyrowa, rzeczywistym nanczycielem w Chocinia, a 
Jana Banyńskiego w Taligłowach. 

W wydzisie powistowym buczaokim opróżnioną 
jest posada Instratora majątków guinnych z płacą 
600 i 200 zł. na objazdy. 

Misrzwiński zapytany w Frankfurcie dlaczego 
nieprzybył pierwej do Niemiec, gdzie doznaje tak 
zBakomitege przyjęcia, odpowiedział znanem prsy- 
ałowiem: „Tenor ist immer dumm“. 

Padwa 14 lntego. Ostatniej nocy pewien sycy- 
lijski żołnierz nazwiskiem Costanzo, zastrzelił z 
nienawiści dwóch kaprali i jednego sapera, i zranił 
jednego żołnierza. Został nwięziony w chwili, gdy 
gotowaź się do nowych zamachów. 

Fiładelfja 14 lutego. Szpital dla ubogich obłą- 
kanych spalił się; w pożarze zginęło 25 obłą- 
kasych. 

Czary dynamitowe. W pewnej małej mieścinie 
francuskiej zdarzył się wypadek, świadczący dosa- 
dnie do jakiego stopnia włościanie francuscy są la- 
twowierni 1 zabobonni. Do bogatej wdowy Durat 
zgłosiła się niejaka Rayot, uchodząca w całej oko- 
licy aa czarownicę, z propozycją pomnożenia jej 
majątku aa pomocą czarów. Chcłwa kobieta zgo- 
daila się na to. Czarownica poleciła jej włożyć do 
azuflady 500 franków, które za pomocą esarów po 
tygodniu przemienić się mialy w miljony. Po tygo- 
dnia jednak, kiedy operacja się niendała, wmówiła 
awojej klientce, że suma jest zamałą i że trzeba 
ją podwoić. Tak szło przes kilka tygodni, dopokąd 
wdowa Durat nie włożyła do szuflady wszystko co 
posiadała, nawet zegarki i biżuterje. Wtedy oświad- 
Gzyła czarownica, iż miała „widzenie* i že tej no- 
cy czar uię uda. Kazała pani Darat położyć się 
do łóżka i postawiwasy obok siebie naczynie z we- 
glami, nie ruszając Się oczekiwać północy. Nastę- 
pnie wręczyła jej mały paklecik i poleciła z ude- 
rzeniem godziny 13tej rzucić takowy na węgle. 
Baba usłuchała, tymczasóm czarownica, która sgo- 
stała w pizyległym pokojna, zabrawszy z szuflady 
pieniądze i klejnoty, ulotniła się. Godziua 12ta n- 
derzyła, a pani Durat nie namyślając się rzuciła 
pakiet na węgle. W tej chwili nastąpił silny wy- 
buch, giłyż pakiet zawierał dynamit, a ezarowujca 
w tan sposób zatrzeć chciała ślady kradsjeży. Ka- 
twowierua koblsta straciła przy tych czarach eko. 
Caarownicę przytrzymano w Lyonis i skazano na 
20-letnie więzienie. 

W Nizzy osobliwszą wystawę nrządził p. Czar- 
nowski z Warszawy — wystawę dzienaików. O- 
warta od początku stycznia, oryginalna ta ekapo- 
mnycja mieścł się w azościn salonach gmachn zwa- 
nego „Athenenm*. Zbiór pism jest doprawdy cie- 
kawy. Znajdują się tam czasopisma: greckie, wło- 
skie, francuskie, hiszpańskie, portugalskie, rnmań- 
skie, niemieckie, bolenderskie, dańskie, axwedskie, 
angielskie, polskie, rosyjskie, czeskie, serbskie, buł- 
garskie, węgierskie, tureckie, chińskie, arabskie, 
armeńskie i hebrajskie. Dział polski jast również 
bardzo bogaty i świetnie się przedstawia. Urządze- 
nie wystawy w Nizsy pomysł bardzo dowcipny, nie 
ma bowiem miasta, gdzieby dziennikarstwo kwitło 
tak jak tam. Posiada około 45 czasopism, czyli pe 
jednem na 1.500 mieszkańców. Ale tam nie ma 
cenzury. 

Drukarnia miasta Paryża. Rada miejska w Pa- 
ryżu postanowiła założyć własną drukarnie, która 
wyłącznie drnkować będzie blankiety dla zarządn 
miejskiego. 

Sarah Bernhardt po dokouaniu rozwoda z te- 
raźśniejssym swym mężem panem Damala, ma zamlar 
poślubić bogatego Anglika, który zakochał aig w 
niej na przedstawienin „Theodory“. Anglik zamy- 
éla po ślubie asunąć się z żoną na swoje dobra, m 
co najważniejsza zapłacić wszystkie jej długi. 

1 = 


Nieszkodiiwy rewolwer. Niejaki Daloa, dosorea 
szpitalny w Paryżu, czuł nienawiść do swego prze- 
łożonego Mathieu, i postanowił zamordować go. W 
tym celu kupił sobie rewolwer, zakradł się do 
splącej ofńary i strzelił, Na szczęście jednak dragi 
dozorca, który niepostrzeńony znajdował się w tym 
samym pokoju, wosas uderzył Laloca po ramieniu 


i kala poszła w ścianę. Pray rozprawie sądowej 
słuchano też jako świadka kupca L., u którego 
ILalon nabył rewolwer. Kupiec zeznał, iż nawet 


przy najlepszem  celowanin 
zdziała? zlego. 

— Wynalazłem bowiem, rzekł p. I. system 
rewolwerów supałnia niesskodliwy, gdzie albo lufa 
jest spaczona, aibo w naboa h prochn nie ma lab 
coś pedobnego, Jeżeli knpujący jest mi podejrza- 
nym, sprzedsję ma zawsze tylko taką broń. 

Przewodniczący udzielił na to p. L, rady. že- 
by ogłosił publicznie swoje rewolwery, a zpewno- 
ścią wszyscy amatorowie pojedynków sgłoszą się 
po nie. 

Proknrator zaś zanważył, że dobrze byłoby 
wynRleść rewolwery strzelające wstecz, gdyż w teu 
sposób przecież morderca sostałby nkarany, czego 
od paryzkich przysięgłych spodziewać sią nie mo- 
żna. Wyrok awalniający Lalona okazał jak dalece 
prokurator miał ałnszność. 

Z Wilna donoszą do (rażeły polskiej w War- 
szawie, iż tameczny sąd okręgowy  rozstrzygół 
sprawę panny ©. Sidorowiczównej, oskarżonej o n- 
trzymywanie sxkółki |Indowej bez zezwolenia wła- 
dzy. Bronił obżałowanej adwokat przysięgły Blały; 
sąd skazał pannę 8. na re. 15 kary pieniężnej, nl- 
bo na trzy dni nresztn. 

W Odesie, dnia 2 lntego, w sali „Nowego 
teatra” (klub niemiecki) odbyło się amatorskie pol- 
skie pizedstawieuie nu rxecz katolickiego towarzy- 
stwa dobroczynności, Grano „Krewniaków*. 

O zsmschu dynamitowym w sali balowej w Wit- 
kowieach (na Morawie), o którym doniósł telegram, 
piszą z Witkowie, co nastzpnje: Zsmach nastąpił 
podczas tańca, Ale gwaltowna detonacja dosała do 
negu niektórych tylko gości. Między gośćmi znaj- 
dowało siy kilka dam z Wiednia, a wśród nieh cór- 
ka jeneralnego dyrektora kolei Karola Ludwika. p. 
Bochora, oraz większa ilczba uczniów tschulki ber- 
neńskiej. którzy pod przewodnictwem prof. Kraffta 
zrobili wycieczkę naukową do Witkowie. Niektórzy 
dopiero w kilka godzin później dowiedzieli się o 
katastrofie. Natychmiast jednak przeszakano valy 
gmach i postawiono straże. Przy błiższem przeszn- 
kanin miejsca wypadku, pokazało się, że sądząc po 
skutku, patron dynamitowy musial być silny i że 
umieszczony został w wychodzącem na dziedzińcą 
oknie piwniey, znajdującem się pod schodami l ża 
bezwątpienia zamiarem było sprawcy wysadzić 
schody w powietrze i tym aposobem większą wzbn- 
dzić pauikc. Selody ule zostały wysadzona, tylko 
siling kratę żolazną w oknie rozerwało na kawałki, 
kilka okien na dole I na piewszem piętrze jest po 
tłnczonych i przy oknie stojąca bndka zamieniła 
się w gruzy. Patron musial być założony tuż przed 
wybuchem, gdyż o parę minot wprzód przechodziło 
dwóch panów balowych i nie podejrzanego nie do- 
strzegli. Sledztwo co do tego zamachu prowadzo: 
nem będaie s powodn jego anarchistycznego Śró- 
dla, tak se strony władsy politycznej jak sądowej 
z nadzwyczajną oględnością. Robotnik podejrzuny 
o współudział w sbrodni, w którego  posiadanin 
znajdowało się kilka patronów dynamitowych, £ cze- 
go, ani skąd pochodzą, ani na jaki są nżytek, nie 
mógł się usprawiedliwić, został aresztowany I w 
nim domyślano się sprawcy. Późniejsze jednak de- 
pesze donoszą, łe sostał jako niewinny uwolnionym 
i śledztwo dalej jest prowadzonem. 


Seros z kamienia. Przad sędzią policyjnym w 
Londynie staje oudowals piękna 16 letnia dziew- 
czyua z dziecięciem na ramieniu. Dziecię obwialęte 
jest w ciepły szal, który właśnie atanowi przed- 
miot skargi. Dziewczyna nwiedziona wyszedłszy ze 
szpitala z dziecięciem na ręku ndała cię do mie- 
szkania awolch rodziców. Nie pomogły łzy | blaga- 
nla: wyrzucono ją na nlicę wraz s pół-nagiem nie- 
mowlęcisin. Bledaczka wychodząc skradła matce 
szal żeby owinąć dziecię, a vedzice zaraz na drugi 
dzień oskarzyli ją o kradzież. Sędzia wzruszony 
widokiem biednej istoty wzywa matkę žeby cofnela 
akarge. Nadnremnis. Zwraca się do ojca również 
bez skutkn. Ze łzami w oczach wydaje wyrok ska- 
zujący podsądną4 na dwa miesiące więzienia, Matka 
domaga się szaln í zdziera go przemocą. Śędsia 
zidejmaje s kolka swoją zarsatkę | przykrywa nią 
płaczące dziecię, rodzice odchodzą trynmfając, 


rewolwer nie wieleby 


Wiedeń. Z Kotaru i Budny donoszą, że w hie- 
ranku g południa na północ dało się cznu 3 sekun- 
dy trwające trzęsienie ziemi. 

Joha Coteman s Londynu, który w zeszłym yo- 
ku aresztowany został tu za fałszerstwo bankno- 
tów, skazany zostal przed sąd na ośm lat cięśkie- 
go więzlenia. 

Petersburg, 12 lutego. Wczoraj podczas peżą- 
ru Towarzystwa kredytowego wyszedł z leżącego 
naprzeciwko teatru aleksandryjskiego nieznajomy 
mężczyzna, wsiadł do najętych sanek i njechaważy 
krótką przestrzeń, zastrzelił się z rewolweru. 

I8-lstni morderoa Koestlera i Jalji Śchinke w 
Wiedaln, blacharz Ignacy Nawrażil, zasądzony sgo- 
stał na 20 lat ciężkiego wiczienia, Oskarżony przy- 
znał się zupełnie szczegółowo do obydwóch sbrudni 

Wypadek kolejowy w Ameryce. Na moście ko- 
lejowym nad rzeką Raritan, kolo New-Bruuswick, 
w stanie New-Jevsey zderzyły slę dwa pociągi to- 
warowe z których jeden wiózł petroleum. Petrole- 
um zapaliło się, a kiedy wagony gorejące spadły 
Z mostn, pożar rozszerzył się na nadbrzeżne ba: 
dynki, miedzy którymi znajdowało sią kilka fabryk. 
Kilkn ludzi ze służby kolejowej zgorznło, a szko- 
da materjulne wynosi około 750.000 dolarów. 


NADESŁANE. 

W skutek doniesłenia kvouikarskiego oświad- 
czam, że jedynie na prośbę przejezdnego towarzy- 
stwa cytrzystów zeswoliłom, by trzy vagy korzy- 
stali s mojej sali restunrneyjnej. Dana S., który 
nieżadowol ny g predukcji śpiewaczki „psykuł*, i 
razil tym sposobem resztę zgromadzonej publiczno” 
śel, prosiłem istutnie, ale bardzo grzecznie, by mi 
nie robił przykrości swojemi manifestacjami, 1 otla- 
rowałem mu nawet zwrot wstępu, Zwłaszcza, iż 
muzykalność tago pana jest bardzo wątpliwej na- 
tary, najmilej mu bowiem chodzić za wielkim beb- 
nem kapel wojskowych. Bratnia Agoda. 

“ + 
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W numerze 44 umieścił p. Adolf Sohle „na- 
desłane", które zmnsza mnie do nastypującegó wy- 
jaśnienia: P. Adolf 8. kupił u mnie bez pośredułe- 
twa ajeuth obrazy, które w oznaszonym zasle 
spłacił, W roka 1880 przyszedł zńów p. N. w tø- 
warzystwie swojej żony do mego sklepu I kupił już 
nie obrazy, lecz zwierciadło i zegar. Kiedy pan 8. 
przoz parę lat reszty długu nie zapłacił, znskarzye 
łem go i uzyskałem wyrok. 

Niestety przekonałem się, že wyrok na razie 
był nie de wyegzekwownula, gdyż pan 8. znajdy» 
wał się w konkursie. Po npływie dwóch lnt ponow- 
nie wezwałem go sa pośradnictwem dra Welssn do 
za zapłacenia, a „nadesłane w Kurjerze bylo wla- 
śnie odpowiedzią na to wezwanie. 

Zapytuje teraz każdego bezsttronnego, jak na- 
zwać postępowanie prann 8.” Czyż kuplec, który 
bynajmniej awego towaru nie narzncnł, nie ma już 
prawa npomnąć się o swoją nnleżytość? Do czego 
dosslibyśmy, gdyby w odpowiedzi na takie upomnie- 
nie, wolno było każdemn szarpać honor kupon, któ- 
ry mn kredytu udzielił? Zrosztą potwierdzi takže 
p. dr. Weles, że jakkolwiek od czasu do oznsu w 
mojem imienin wysyłał upomnienie do dłużników, 
nie zaskarsył on ani jednaj pretensji, a tem mniej 
prowadził przeciw komnkolwiek egzekucję. — Spo- 
dziewam się. że publiczność naszą dostatecznie 
jest dojrzałą, żeby zrozumieć, iż kredyt jest pod- 
stawą wszelkiego handln, I że ten kredyt zależy 
właśnie od sumieuności dłużników. Nie ten więc 
zasługuje na nuganą, który uczciwie pracuje, I któ- 
rego powolność wyzysknją niesnmlenni dłażnicy, 
lecz owszem ten, który nndużywszy kredytu, czer- 
ni jesacze tego, który mu zaufał. 

Z poważaniem /ynacy dried. 

(Z okazanej nam książki rachunkewej kundlu 
p. Frieda przekonaliśny się o prawdziwości prsy- 
toczonych powyżej szczegółów. Red). ' 


Teatr, literatura i sztuka 


Wystawa Brodzkiego w Rzymie. W wychodzń- 
eym w Rzymie dzienniku La Capitale czytamy o 
pracach naszego roduka rzeźblarza Brodzkiego, ov 
nastepuje: „Przy ulloy Corno, po prawej stronia 
obok poselstwa rosyjskiego, wystawione Rą trzy 
dzieła sztnki, a mlanowicio: „Ohtrystue błogosła- 
wiący ńwliat* I dwn projekty w glinie do pomnika 
mającego się wznieść dla polskiego poety, Mlakle- 
wicza. Antorem tych traech prao jest rzośbiarz 
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Brodzki, szaany saszowytnie czytelnikom s Innych 
cennych dnieł swoiob, które als znajdowały na o- 
etatniej wystawie artystycsnej w Rzymie. „„Chrystna 
błogosłnwiący wiat, nie mówiąc już o samym 
pruedmiocie, jest dziełem przedziwnie pomyślanem 
| wykonanem. Uderza ca Szczególniej ruch czlon- 
ków ciała, wyróżniający to dzieło od zwykłych po- 
sągów Chrystusa, a jednak bardzo naturalny I praw- 
dziwy. Pierwszy projakt do pomnika Mickiewicza 
składa ele z podstawy architekten, i posągn poety. 
Na podstawie wyobrażona jest siedząca Mnza, wy- 
kwintnie wykonana postać kobieca, raczej nowoży- 
tna niż grecka, splatająca wieniec. Po czterech 
atronńch podstawy znajdują się płaskorzeżby przed- 
stawiające przedmioty wybrane z głównych dzieł 
Mickiewicza. Festony w kwiatach nzupełniają pod- 
stawę. Alo najplękniejszą częścią całago tego pro- 
jektu jast statun poety o rachnch prostych i natu- 
ralnych, o twarzy poważnej i nątclnionej --- ndra- 
powanie wykonane jost z rzadkłem mistracatwem. 

Drngi projekt jest nieco odmiennym od pierw- 
szego. Podstawę tworzy wialki odlam skały, w któ- 
rej wklęsłości widać dwie postacie: geniasza i 
dsiowczęcia. Ta ogtatula jest to Laara polskiego 
poety, najpiękniejsza Zosia (*:), którą on w naj- 
picknicjszych poezjach swych opiewał. Posąg poety 
przedstawionym tn jest w większem ożywienin, 
aniżeli w poprzednim projekcie — poeta dyktuje 
awe wiersze. We wszystkich tych dziełach Brodz- 
kiógo znuważyliśmy dwie nader ważne rzeczy: wy» 
konanie jak najdokładniejsze i ciągłe stadjowanie 
prawdy. Zresztą rą to główne zalety wszystkich 
prao Brodzkiego, a raczej, są to dla niego zasady, 
od których on nigdy nie zbacza, nawet w obrabin- 
alu azczegółów podrzędnych. 

Mionał Munksosy pracnje obecnie uńd wykoń- 
czeniem grupy z Ukrzyżowania” swego osobno zu- 
pełnie. Do „mierci Mozarta", która miała stano- 
wią pendent de „Miltona* dotychczas rsucony le- 
dwie konin! niowyssźny i niewiadomo, czy 60 zte- 
go będzie, Wielki artysta w osiatnich czasach dwu- 
krotnie minl wypadki, które na azczęście dobrze 
się skończyły. Niedawno malując obraz spadł ze 
atolka weneckiego na ziemię z wysokości /,*, gdy 
stolik alẹ pod jego ciężarem załamał, a przed ble 
inkin cznsem goawa próbując rewolwer wypalił do 
aiabie przypadkowu tak, ża kula zadrasnęła go w 
czoło. 

L'Eden Theatre wystawia w tych dniach nowy 
balet p. t. „Mecsallna*, do którego spruwiono 7 
wspaniałych dokoracyj i blisko 2.500 kostjamów. 
Mówią, ka więcej ulż 700 osób zajętych będzia na 
acenie, taisies mnóstwo koni i słoniów. 

Adolfina Zimajer, zaangażowaną została z wio- 
ang na 30 występów pościnnych do testrn na Wio- 
denin, które rozpocanie jako „Gillette de Narbonne“. 
(Pierńcień rodzinny). 

Odkrycie Broheologiozne. Prasy kopanin pod fan- 
damenta nowego teatru przy Via Nazionale w Rzy- 
mie w pobliżn cgroda Oolonnów, robornicy znaleźli 
9 b, m. starożytną atatuę bronsową 23 m. 30 ontm, 
wysoką, przedstawiającą naglego mężezyznę. Gole- 
nie I ramię jedno leżały obok odlamane, ale do- 
akonale panowały do calości tak, że po przylato- 
waniu ich statua w doskonnłym znajdywać siy be- 
duie stanie. Figura treyma lewą reke podniesioną 
w kórę, prawą w tyle przy udzie, prawa noga wy- 
olągnięta, lowa w tył zgięta. Pozycja ta ksża przy- 
pusnówać, ġo prawa ręka byla oparta na palce i 
dlatego sądzy, że atataa wyobraża Heraklesa. 

W Kunstvereinie wiedeńskim otwarto 12, bm, 
wystawę obrasów ze zblorn baronówej Antoniny 
Rechado: Rochepine. Kolekcja ta zawiera : „Św. Se- 
bastjana Pordenenego „Nebukadnezara*, Velasqneza 
„Magdalbnę”, Aanibala Carrtaocego „Adama i Ewe", 
Kornelade Ilaarlem „Wieczerzę pańską”, Tintoretta 
„Ohrystneń s krnyżem*, Michsła Wohlgematha „Por- 
wanie Babinek“, „Bachantkę*, i „Litościwego 8a- 
mąrytanina* Jaquesą de Baekera. „Martwą natu- 
re“ Beyerena I wiele innych. 7 nowszych mistrzów są 
tn reprenentownui: Franciszek Defregger, J. Eg- 
gana, Fr. Gauermnon, Remi v, Hnanen, B. Lembut- 
ten, A. Tier, Gabriel Max, E., Rottmann, Robert 
Russ, Wilhelm Riaber, Edward Schleich itp. 


Humorystyka. 


A. Kolców., 
Na ulioy. 
-— Patrano Wioek, jak to się Indzie masami 
dłonią, karyta za karytom jadzie. 


— Ce tam karyty, ja ci mówię. że daloko 


więcej cię żenią na piechote, 


Z Muchy. 

Na ulioy o Stej rano. 

— A ty 060 tak wrzucasz zielbąski parowe ? 

— Tak, mój drogi. 

— Nie watydziss się? 

— Gdybyś ty wracał s wieczoru wełnianego, 
tobyś u głodu zjadł nawet i potrawkę ze starej 
miotły. 

— O biedny ! 


Po masksradzie. 
Ach! masz na mankiecie hrabiowską ko- 
ronę — czyż byłbyś hrabią? 

— O jej! zslebym tylko chciał, 
chcę. 


ale ja nie 


NB ulicy. 
- Powiedz mi r.drea twego krawca, on ślicz- 
nie robi nbranie... 
— E, obejdzie się mój drogi, ja I sam potra- 
tię go zrhjnować. 


Ne meskaradzie. 


— Hm, kto to może być ta maska? Na ohust- 
ce ma hrabiowską koronę, a ciągle się ogląda za 
strażakami. 


Z Kuvjera Ńwiałecznego. 
Z życia wiejskiego. 
— Tan portret to pewnie pańskiego przodka! 


— Ny, tak jast, to mój przodek, — on tu 
przedemną był diedźycem. 
Oszozędne. 
— Zdnje mi się żaóneczko, że ta twoja su- 


knia trochę zanadto wycieta > 

— A wiesz co! paradny jesteś sobie! — 
wszyscy krzyczycie o tej oszczędności, ja też przes 
oszczędność, jak najmniej materjaln użyłam na mo- 
ją soknie balową. 


Telegramy „Kurjera: Lwowskiego” 


Wiedeń 14 lutego. Dep. Lewakowski, 
poseł m. Lwowa, wyjedoał u ministerstwa woj- 
ny. że delegaci szewców i rymarzy galicyjskich 
będę mogli zwiedzić magazyny i fabryki wojeko- 
we i przekonać się o wymagalnościach dostawy 
obuwia i rzemieni. Towarzyszyć im będzie umyśl- 
nie wyznaczony do tego urzędnik intendentury. 
Pożądany jest udział Krekown w tem przedsię- 
wzięcin lwowskiej Izby rękodzielniezej. (Z okręgu 
lwowskiego na zwidzenie fabryk wojskowych wy- 
jeżdżają pp. Aleksandrowicz, Smyk i Wa- 
lichiewicz. Red.). 


Wiadomości polityczne 


Warszawa 9 lutego. Czytamy w Dz. Porn.: 
O wyjeździe ks. biskupa Hryniewieckiego z Wil- 
nn, (0 którym donosiliśmy przed tygodniem) ko- 
respondent petersburski otrzymał dziś uzupełnie- 
nie od kilku osób z Wilna przybyłych, że wyja- 
zdowi dostojoego pasterza towarzyszył na dwo- 
rzec kilkotysięczny tłum ludzi wszystkich warstw, 
pomimo spóźnionej pory i zbyt późno, bo ledwie 
na kilka godzin przed wyjazdem otrzymanego 
„uprzejtmago” wezwania Od poliemajetra, .„pro- 
szącego* biskupa, by wyjazd tega dnia wieczor- 
nym pociągiem oustąpi t. 

Wiadomość piorunem miusto ohiegła, choć 
ozcigodny biskup najsurowiej zabronił swemu o- 
toczeniu kogokolwiek z poza domu o wyjeżdzie 
uwiadomić. Tylko kapituła jedna została uprze- 
dzoną. 

Już na pół godziny przed nadejściem po- 
ciągu Wilnianie zdążali na dworzec; policja po- 
częła rozpędzać gromadki, ale te z każdą chwilą 
rosły. Dworzec wkrótce otoczono ścisłym kerdo- 
nem policji i żandurmow, ale skoro tylko skro- 
mny powozik sługi Bożego się ukazał, nie było 
możności ładu utrzymac. 

Policja na widok kobiet i mężczyzn z od- 
krytemi głowami na kolana przed biskupem pa- 
dających, na widok łez i głuchego a dalekiego 
łkania, na jędnogłośny bolesny z tysięcy piersi 


wydobyty jęk: „Ojcze błogosław nas, my twoi. 
jaż cię nie ujrzymy* — potrójna straż oniemia- 
ła. Biskup wyszedł z powozu, błogosławił ji kilku 
rzewnemi słowy uspokoił zbolały tłum zapewnie- 
niem, że los jego w ręku Boga. 

„Nie płaczcie, bądźcie mężni, chocby mnie 
wśród was zbrakło, niech zawsze duch mój i na- 
aki moje będą z wami. Nie upadajcie na ducha, 
bądźcie silni wiarą w serca, bądźcie w życiu 
przykładem nie tylko dla swoich najbliższych, 
ale nawet dła swych kapłanów, którzy wiecej 
narażeni są na upadek, niż wy. Bóg jedyna na- 
dzieja nasza“. 

Tomi mniej wiecej słowy żegnał pasterz 
owczarnię swoja, a 4egnał pona na zawsze. Wi- 
dok to był ciężki do zniesienia nawet dla Ro- 
sjan; zastępy ich pofolgowały własnemu sereu. 

Wiedeń 14 lutego. Z powodu przypadku z 
nowelą należytościową zaogniło się położenie, 
gdyż wynik głosowania jest dowodem rozstroju 
prawicy. Z prawicą głosowali z pomiędzy klery- 
kałów obaj Giovannellowie, Greuter. Kathrein, 
Moser, Neumayr, Noska ; dalej wszyscy Słowień- 
ry. Część klubu liechtensteinowskiego głosowału 
przeciw prawicy: część Bukowińczyków nie przy- 
była do Izby. a z Czechów usunęli się od gło- 
sowania pp. Gregr, Tilszer, Heller i Weber, toż 
samo czterech Dalmatynców. 

Pisma półurzędowe wcale jednak nie tracą 
otuchy i zapewniają, że nowella należytościowa 
jeszcze w tej sesji wróci z komisji do plenum 
Izby i załatwiona zostanie. 

Presse pisze z powodu przyjęcia wniosku 
Rufa: Z wyjątkiem zjednoczonej lewicy i Koła 
polskiego wszystkie inne stronnictwa okazały 
zupełne rozprzężenie. W obozie klerykalnym 
znajdowali się zwolennicy i przeciwnicy wniosku 
Rufa, s nawet tacy, którzy wcale nie głosowali. 
Klub hr. Coroniniego głosował za wnioskiem 
Rufa; wielu członków stronnictwa nie było na 
posiedzeniu. Klub czeski głosował przeciw wnio- 
skowi, z wyjątkiem Gregra, Hellera, Titszera i 
Webera, którzy wcale nie głosowali. Słoweńey, 
Dalmatyńcy i Polacy głosowali przeciw, zaś 
cała lewica za wnioskiem Rufa. Pięciu Dalma- 
tynców, dwaj antysemici i obydwaj ks. Liechten- 
steinowie opuścili salę przed głosowaniem. 

Londyn 14 lutego. Organ © Donovana Rossy 
United Ireland ogłusza telegram z Dublinu do- 
noszący, łe Fenianie wyznaczyli 10,000 funtów 
nagrody dla tego, kto odda im w ręce ke. Walii 
żywego lub umarłego. 

Ostatni numer Daily News donosi o świe- 
tnem zwycięztwia w pobliżu Dulki, wskutek któ- 
rego droga do Barberu ma być otwarta. Kore- 
spondent donosi że nieprzyjaciel miał 1.500 lu- 
dzi, z których 300 poległo. Rany Anglików po- 
chodzą tylko od strzałów (7). 

W gabinecie angielskim zaszły niektóre 
zmiany. W miejsce lorda Carlingford został mie- 
nowany pieczętarzem koronnym hr. Archibald 
Roseberry, w miejsce Henryka I'awcetlta gene- 
ralnego pocztmistrza John Shaw-Lefevre. Inne 
zmiany zapowiada Pall Mall Gazette, która 
twierdzi, że z gabinetu ustąpić musi Chamberlain 
i dwóch jego towarzyszy. Radykalna prasa pro- 
wincjonalna szczególnie napadu na Chamberlaina 
i powiuda, że jeżeli Chamberlain niechce 
stradać przewodnictwa w obozie radykalnym to 
musi wystąpić z gabinetu. Zdaniem tej prasy 
Anglia powinnaby opuścić teraz Sudan. 

Londyn 14 lutego. W pobliżu pozycji wzię- 
tej na nieprzyjacielu przez kolumnę Earlego, 
znaleziono kopię listu gubernatora Berberu do 
- a idę a dystryktu Berbeken. Pismo zawiera 

oniesienie, że go Mahdi zawiadamia o wzięciu 
Chartumu w dzień 20 stycznia, dalej że Gordon 
został zabity, a jego łodzie parowe zdobyte. 

Sofia 14. lutego. Książę zamknął sobranje 
mową tronową. 

Bukereszt 14. lutego. Wiceprezydent senatu 
Basil Alexandri został mianowany posłem w Pe- 
ryżu w miejsce Bolaceanu. ; 

Były minister sprawiedliwości Wojnow zo- 
stał wczoraj na ulicy czynnie zelżony przez sę- 
dziego z Jass. Po takiej Znioewadze Wôjnow 
chciał złożyć mandat deputowanego, Izba jednak 
nie przyjęła dymisji. Rząd przyrzekł Wojnowow: 
satysiakcję. 

Rzym 11. lutego. „Popolo Romano“ donosi: 
Celem iinalnego skompletowania załóg włoskich 
na Czerwonem morzu wypłynie d. 19. i 20. b. 
m. trzecia wyprawa, złożona z 1.400 Taji a 
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u przeznaczons do Masssuzsh. Drugs wyprawa 
gest przeznaczoną do Assab. Ogół sit włoskich 
ma Czerwonem morsu wyniesie tedy 38.200 
wojska. 


Gospodarstwo przemysł i bandi! 


Komitet gai. Towarzystwa gospodarskiegc wydał 
do członków następującą odezwę: 

Zwołana na dzień 3 marca br. Rada Ogólna 
Towarzystwa gosp. galicyjskiego ma się zająć ros- 
Blorom nader ważnych i żywotoych apraw, które 
ĝo decyzji ogółn członków należą — a mianowicie: 
a) Środkami ochrony rolnictwa wobec konkarencji 
zagranicznej. b) Sprawą regnlacji wód i spółek 
woduych. c) Sprawą ustawy leśnej i zalesienia, 
d) Obecnem położeniem gorzelnictwa. e) Zmianę 
kierunku produkcji rolniczej. — Wreszcie: f) Za- 
wiązaniem osobnej aekeji płodów rolniczych w ło- 
aie Towarzystwa. 

W ciągu posiedzeń tejże Rady Ogólnej odbę- 
dzie się także posiedzenie Sekcji chmiełowej, Przed 
Rdożcne będą rysunki chmiełarń drntowych, próbki 
chmielu ( ziemi z Czech zebrane, narzędzia do 
mprawy chmiela tamże nżywane — niemniej sbiór 
askoduików chiałelowych. 

Program powyższy togorovznych obrad Rady 
Ogóinej obejmuje — jak widzimy — nujważniejsze 
w obecnej chwili sprawy. dotyczące gospodarstwa 

szego we węzyBtkich kiernukach. 

Ohwila jest nader ważną! 

Konkurencja zagraniczua i przykra wogóle 
stosunki okenomiczne I handlowe, grożą roloictwu 
upadkiem — jeżeli nie przystąpimy energi'znie do 
podjęcia środków zaradczych, dobrze obmyślanych — 
aby zapobledz groźnej przyszłości. 

Komitet Towarzystwa gesp. galic, wzywa za- 
tem jak najusilniej wszystkich Szanownych człon- 
%ów naszego Towarzystwa, aby gorąco wziąwszy 
«le serca ważność chwill i naglącą donioałość spraw 
ma porządku dziennym lady ogóluej zamieszczonych, 
aaczyli zjechać jak najliczulej na posiedzenia tejże, 
dla gruntownego i ile możności wyczerpującego 
emówienia napraw rzeczonych — aby na podstawie 
poglądów w toka dyskusji rozwiniętych, Komitet 
mógł skutecznie dalazą prowadzić czynność ku po- 
Aáwigulonia rolnictwa z obecnego krytycznego po- 
Roścnia, mając ku tema w uchwałach Rady Ogól: 
mej poparcie i drogą wytkniętą. 

Pełen otuchy, że odezwa niniejsza znajdzie 
saeroki rozgłos w lonia naszego Towarzystwa, I 
przemówi do przekonania wszystkich sazan. osłon- 
ków, oczekuje Komitet Towarzystwa gosp. liczaego 
ujazdu, którego uchwaly wielce azaważą na szali 
grzyszłych losów naszego rolnictwa. 

Pierwsze posiedzenie Rady Ogólnej — dula 3 


maarca br. — rezpoczole się o godzinie 10 zrana 
w wielkiej aali ratuszowej. 
Kraków, 13go lntego. W skutek gastojn w 


ikandlu zbożowym na targach zagranicznych Ii re- 
mezwowanie się kupujących na dzisiejsaym targu, 
such | obrót oa targa Kleparskim były slabe. ten- 
doucja jednak utrzymała alọ utała, szczególniej co 
do pszenicy I Żyła. 

Płacono: za pszenicę żółtą w wadze 100 kilo- 
gramów od 7:50 do 8'25 złr.; czerwoną od 8.— 
de 8-60 złr.; białą od 790 do 8'55 zlr.; żyto 
piekne od 7'24 do 7'50 złr.; poślednie od 6'75 dv 
770 ztr.; jęczmień piękny od 750 do 8'— złr.; 
goeśledni od 6:80 do 7'40 złr.; owies od 7'15 do 
750 gtr., groch od 9'50 do 11'50 złr.; fasola od 
30:50 do 12:50 złr.; wyka od 5'50 do 650 ztr.; 
Rkakurudza od O: — do 0— złr.; proso od 7' — 
de T'50 zlr.; jagły od 12°25 do 1350 złr.; tatar- 
ka od 7'50 do 6:25 złr.; rzepak od 12:25 do 
£975 zlr.; koniczynę czerwoną od 45'— do 48'— 
str. ; białą od 40'— do 50' — str. 

TKE CEZ OPO ZARZ ZZ 
Dyspozycja obiadowa 
na tydzień. 
Niecdziola. 


L U, 
Zupa grochowa z grzau- Zupa kartoflana. Wie- 
kami. Szezopak 2 jsjom. Ks pieczeń z kapustą. 
Pularda z ryłem. Budyń aleśniki z jabłkami. 


migdałony. 
i Pomiedziałelc. 
Barszcz z uszkami. Kot- 
lety cieleco z rydzami. Ryż 
z jabłkami. 


Barszcz Z faszerowane- | 
ami jajami. Polędwica n sa- 
Jait. Osór s podlową. Ra- 
anszki z ssodonaw. 


KURJER LWOWSKI. 


Wtorek. 
z aem "To | Roró? =z mahnranem. 


Rosół 
Sztuka mięsa z sosem. Ino- | Sztuka miąsa s ogórkiem. 
dyk s sałatą. Kalafiory. Kluseczki z serem. 


Sroda. 


Zupa rybia s ikrą. Ka- | Klaik z perłowych kru- 


ek. Śledź z  kartoflami. 
iluski a makiem. 


Czwartel. 
Zupa jarsynowa. Mózg | Zupa grochowa, Roz- 


lafiory. Sandacz u jejem. 


w muszlach. Gęś x sałaią. | bratle. binkaran z parmeza- 
Żazanki z szyuką. nem. 


Piątolc. 


Buljon. Karp na szaro. | Zupa rybin. Kapusta z 


urochem i z ikrą. Prałucha 
z bryudzą. 
Sobota. 

Zupa kalafiorowa. Po- 
trawa z podróbos. Zając z 
hompotem Chrust. 
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Przyjechali do Lwowa d. 13 lutego 1585. 


Hotel FRANCUZKI. Z. Horodyński z Zbidniow, dr. 
L. Zminkowski z Husiatyra, J. Bajenońt z Rosji, M, GO- 
rowski z Podhmjec, O. Thumier z Wiednia, A. Dadlor z 
Żółkwi, R. Vogl z Insbruku. 

Hotel ŻORZA. T. hr. Stadnicki z Wiednia, J. 
Szembek z Wołynia, T. Wysocki z Uniua. K, Suvhodol- 
ski z Sosnowa, J. Rakowski » Hermanowie, G. Poeltenberg 
z Brzeżan, 

Hotel EUROPEJSKI. J. Weber z Wiednia, J. Koli- 
nek z Wiednia, A. Guudgen z Wiedvia, J. Schumpeter z 
Tarnonola. 

Hotel LANGA, L. Tzszkowski z Tarncpcła, dr R. 
Piątkiewicz z Tarnopola, R. Klitscher z Szczecina. J 
Schulz z Bzczecina, 5. Houiger z Wrocławia. 

Hotel ANGIELSKI A. Warmaki ze Stanislawowa, 
W. Borzemski z Magdalówki, W. Youuga z Surmaczówki, 
dr. J. Barsyoki z Rzeszowa, dr. A. Skibicki z Horodenki, 
V. Piszek z Śniatyna. 


Tort a la Sacher, 


Powidlabka. Zrazy z 
kaszą, Pierożki z serem. 


hr. 


Teatr hr. Skarbka 


Dziś dnia 15 lutego o godzinie pół do 4 
Wesoła Wona opera komiczpu w trzech aktach 
Straussa; wieczorem po raz czwarty Mąż z 
grzeczności komedja w 3 aktach pp. Adolfu Abra- 
hamowicze i Ryszarda Ruszkowskiego. 
A 0 ccc 

Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go- 
dziny 10 do 1 codziennie; popołudnia szag od 3 do 5 
we wtorek i piątek. Watęp wolny. 


Muzeum przemysłowo w ratuszu codziennie od 
godziny 8 do 6; w poniedziałek 50 ct. w inne dnia 
380 eentów. 

p o nn cj 


Lwów, z izby handlowej 14. lutego 1885, 


Akcje za sztukę bez kupona bieżącego | płacą | Żąneją 


Kolej ge: Kar. Lud. 200 sł. m. k.. . | 268 — | 971 -- 
„ , lwow.-oxern.-jass. ZUÓ zł, w. a. | 215 75 | 219 — 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . 482 — | 987 — 


kredyt. galic. po 400 uł. w. a. | 237 — | 242 — 
Listy zastawne za 100 zł. 


Tow. kred. galio. 5 prct. w. a. 


Ł2) 


38 45 | 100 45 


vy n ” 4 n n © a > 81 nO RAY 7% 
D » 6 „ „okresowe | 48 46 | 100 45 
NI ud Fu « Lodi a. LOSŃEL z. 8726 | 28 % 
Banko kiaj. 4'/,%, W. w. loa, w 611 . | git — 93 — 
Banku byp. galie. 6 ,, WA: . a] 10l — | 103 — 
" „ n n WA, 16 60 987 80 
n ” n Bop 10 prot. 88 uu 89 80 
Listy dłużne za 106 ałr. 
Gsi. Zakł. kr. włość. 3%, w. a, wlikwid, | 58 — 80 — 
n n v MZK n n 53 — 60 — 
Obligi za 100 złr. 
Indamnizacyjne gal. 5 pro. m. k. . .| 401 59 | 102 50 
Komunalne Banku kraj. 67, w. a. I. em. | 56 75 97 Ta 
Pożyczka kraj. a r. 1873 6 pr. w. a. . | 10% 76 | 104 — 
Połyczka „ __„ 1883 4 i pół proc. | 90 60 81 80 
Losy. 
Miasta Krakowa SGL 17 — 19 — 
S Stanieławowa. . . . 33 50 24 50 
Monety. 
Dukat holon terski . B 71 3 8i 
Dukat cesarski . 5 75 5 8A 
Napoleoudor . 9 73 9 83 
Półimporiał . . . . . 19 —| 10 13 
Ruhel rosyjski srebrny . 7 124) 1 64 
papierowy . . . . .| 1 29%, | Ł 81, 
100 marek niemięckieh . . . | . || 6010 | 69 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wieden dnia 14. lutogo 1886.  |Dzisiej-| Z dula 


(godz. 1 m. 43 po poł. a78 poprz. 
Losy alpejski , (ae s s $ j : 41 = 
Aicje węg. banku krod. na 200 zł. . 813 75 | 41: 75 
Akcje Anglobanku na 130 zł.. . . . 107 59 | 104 36 
Uuionbank na 100 zł. . . + «| 7850] 78 50 
Akojo kolei Karoln Lndwika na 310 zł. | 269 qy | 931 — 
Lombardby (kolej południowa na 200 zł. | 744 — 14% 3) 
Akcje kolei Alfold-Fiume na ZVO zł. . | 186 50 186 % 
Akcje kolol ATOM $ pay) BUT — | 308 50 
Aicje keloi Iiwow.-Czerniow. a 200 zł. | 215 po | 313 — 
Węgiersko-galicyjskiaj kolei aa 200 st. | 376 50 | 176 50 
Losy premjowe wiodeńskie na 100 zł. | 195 26 | L25 KO 
Obligacje wog. w złowio 107 75 | 107 £ 
Akcja kolei węg. zachodniej 158 60 | 188 76 
CIEGREKIE OSS. N, E R 18 40 | 1'8 25 
8 proó. losy tureckie na 400 franków . | 22 gy | 23 — 
Złota renta wegier. å proot, ua 100ał. | P8 ;9| 98 zy 
Akcje Bankvereibu na 100 zł. «| 107 -~ | 1058 86 
Tania, ÓW. PANT a we t 30 86] 18 
1097 promjowe węg. na 100 gł. . 54 
Usposobienie : ehwiejne. HET BĘ 
Wiedeń d. 14. lutego 1885. 
(godz, 10 m. 40 wieczorem.) 
Akoje kredytowe . . . . . . . .| 808 40 |303 50 
Akcje kolci Karola Ludwika . . , „| .69-= | 470 60 
Renta papierowa . . . . . , . zu || SE = 
Listy PR galicyjskie 6 prow. 161 — t — 
Listy gal. Dianku włościańsk. 6 proc. „| — — — 
Napoleoudory „,. . . SE 98 2 78 
Uspordienios słabo. 
Berlin, d. 14 lutego 1855. 
(godz. 5 m. 80 popol.) 
Rosyjski rubel papierowy A (6 


Akcje nnstr. krodytowe , . , 
Akojo koloi Karols Ludwika 
Anstrjaokia banknoty . . .. , * „IT 


Z 
Telegramy targowe z dnia 14 lutego. 
Wiedeń: Przoules za 100 kilo 8'50-—75 złr. Żytm 

—— złr. Okowita 275)—75 zh. DPeszt: Pazonica zw 

100 kilo 8.26—31— atr., rzepak —'— zł. Dorlin pszeniew 

16%—' m., żyto — m, okowita 48'10 m., olej rzepakowy 

BLO m. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.50 franków olm, 

raopakowy —,— okowlta —'— fr, 

Nafta. Wiedeń 14 lutego: 13:75 do 14, Brem x. 

6,30 do —.— Hamburg: 7.00 na luty Tur. — na Istopad 


marzec 7,53.  Antwerpja: na luty 17%, Nowy-York: 
TY Filadelfja TV. 
INadesłane 


Gardac YA | oną naderanio ii 
„>L! deczne dzięki broszurki „Przyjanieł cho- 
rych*, z której preakonnton sin, że | zastarzute nawet 
cierpienia dadzą rio jesźcza wyloczyć, jeśli tylko 
własciwa środki do tego użyto zostaną -/ ufności 
tedy upraszam o nadesłanie mi itd." — Podobue podzię- 
kowania nadchodzą cedzioń bardzo obolo, —nla powinien 
więc żaden chory zanledbać aprowadzió sobie najnowsze 
lsóto polskie illustrowane wydanie tej pożyteeznaj bro- 
szurki 2 kaicgarni „Richters Vertaga- Anstalt in Leipaig 
a to tom bardziej, ile Żn nlo potrzebuje ponoślójprzytom ża - 
dnych kosztów, gp ee ta bowiam dostkrozonę mu 
zostawie na żądanie bozpłainie i frunoo. 


a A 


Do szanownej Reprezentacii 


Baichenborakiogo Tow. wasiemnych Ubosp, „Concordia“ 


we Lanowio. 


Ponieważ dyrektor szan. Roprezentacji Wny 
Jakób [ewieki ze Lwowa zaraz po doniesieniu o 
pożarze z dnia b. b. m. w Przemyślu przy uliey 
Franciszkańskiej, przybył tutaj i oszacowawszy 
moją szkodę za spalony zapas trumien metalo- 
wych, imitacyj metalowych i drewnianych, przy- 
znał mi wynagrodzenie w cułej asekurowam j 
wartości bez najmniejszego potrącenia i zlikwidow 
wans kwołę natychminst mi w calości gotówka 
wypłacił — czuję się obowiążanym za to rzetel- 
ne i szczodre postępowanie i zw tak spieszne za- 
łstwienie sprawy — wyrazić publicznie „moja 
szczere i wdzięczne uznanie, tombardziej, Że te 
patychmiastowa wyplata umożliwiła mi urządze- 
nie napowtót i prawie bos przerwy składu true 
mien metalowych. 

Przemyśl 12. Lutego 1885. 

"Peofll MoczkamIci 


o. W. kolekiwnt, właść: realn. i przed 
siybioroa pogrzebów, 


HOTEL KRAKOWSKI. 
Dzié w niedzielę 
Tyrolxcy spiewacy Liickl. 
Początek o godz '/, do 8-mej wieczór. Wstęp welny,. 


| + > 1 o 
b „e / o» z a£". sa E 
. KUNNER LWOWSKI 
r) > r = 3 ez. x = F 
2 aA — a= << z zz y= s o wez me 2 , zz. , woah — 
n o r> FITS OT PODEA RYT RE Ea C c! SES OLAI Ap FT 5 


© r a 


-i a 
b „A handel matecjałów 

t - 
k: " - 
t WUBYKE i HANKE 
5 

©) 

i we Lwowie T 
gł: poleca , 
+ na sezon zimowy i do użycia domowego Sy 
lA Wateezki elastyczne | kit ds zaopstrywania | Skórki iruhowe di mycia powozów, mebli . 
M: okien £ drzwi: | obrazów, okien, iuster, szkła, poreelany 

„lk Podeazwy korków, konopne i filcowe, naczyń metalowych i lustrumyutów. 

b Uniwersalna »Marowidio nieprzemnkalne | Porade i proszek do czyszozunia wszelkich 

| „IM do bitiów. metali. 

dlo ANON O podeszwochronne. Szmirgel w proszku i papier szmirglowy do 
+ tania rybi do skór. czyszcze iia noży. 


oliwę do jedzenia, smarowania maszya i 
je do Aświeconia, 

n €zernidło (szwarc) do batów. 

p Apreturę do konserwowania akò p. 

M Lakier do bucików czarny, złoty, mieniący się. 
| i Lakier politurowy i do zapuazczanin podłóg. 


MA Mang woskową do zapuszozania podłóg. 
(dh Wósnk w cegielkauh i usturalny do naciera- 
hi nia podłogł. 


r Snzzotki dv  ftoteromaula podłogi, do za. 
à Wista nin, receno gzmlatsezki, do butów, 


h sukien, askie? lampowych, hobierców,| Pióra stalowe, rączki, ołówki i 
A włosów zębów i ryżowe, do mycia po- | Farby do utajg Pik ię w różnych kolorach. 
b; diogi i naczyń kuchennych, Gume arabską i karuk roapuszczone. 
fl: Trzepaczki piórowo, włosiaue i trzcinowe, | Kit do szla i porcelany. 
Na dè dywanów. Lak do rieczętowania i smołkę do but lek. 
( Rogóżki żolazno, ałomiane, konopiuna, z ły- Rzpagał, sznury do roleti wioszania bielizny. 
E wzka kokasowsgo i manilla, scezotki do | Knotki do lawp nocnych, 
a przedpokoju. Znpałki szwedzkie, salowa i woskowa. 
As Mitotetki ryżowo do czyszozenia sukien i dy- | Stoezki woskowe i áwiecski na drzewko. 
(go _ wanńw. = Trociczki. payler i kadzidło królewskie. 
"> i ; "h 
i: Przyrząty do malowania i rysowania. Artytały piwniczne. 
|: Farby tuszowe, akwarelowe w gaalozkach || Korki do butelek i kapsle, 
, laseczkach. Smolka da lnkowania butolek. 
5 Farby skwarolowo w tubkach i muszelkach. | Maszynki do korkowania i do mycia fa- 
gy » do malowanie porcelany. | szek. 
«, „ olejne w tubkach, do robót artysty- | Korkociągi rozmaite. 
A . Rz Pipy do boczek. 
w Brodki do rutuszowaniA, Kiszki gumowe do ściągania wina. 
s PiótaG worniksy do robat srtystyozayeh. Karuk rybi i gelatyuę do klarowania wina. 
lg Wszelkie przybory mslarskie, sztalug i, 
5 pauizle; palety i inne przybory do malo- 
K wanla I rysowania. 
JO Wszystko po najtanszych cenach, — Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 
p ME Przy zamówieniach zs zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któ - 
5 aby przynajmniej wystarczyła na opłacsnio tau i napowrót kosztów poaztowych w razie 
ji A „itodebrnnia przesyłki. 
% Z początkicia roku ISS5 we własnym domu, iłynek l. 353. 
(j 
T T aa AT a hp ENE EL DEAE ENTER S A 
: WASZE CZ br o BB = de 5-M = 


wojskowy m 


wojskowych z duicu I marca r, b. 


rozpoczęciu kursu, Instyłut nie ręczy za dobry 
wkałek egzaminu. torby, manierki 
i jak Raytut utrzymuje tak dla powyłszych kandydatów, 2. tiumoozki 
ako też dla uszęraezująęoyeh do szkoł publicznych, pen- RT n 13 
| ky okn t, kiarswany kie A I 4 prawdsiwio rodaicielskq 2 PRÓŻNE naleza ajj 0” 


opleką. 


TI r . g P adi 
a F- Koestlich, EE pał di 


ainn I JA > 
p, tam -*. : 


Nadzwyczaj tanio! 


ge Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych 


W Instytucie naukowym 


we LWOWIE. ul. Piekarska I. 21, w CZER- Z. 
NAOWCACHI, ulica aw, Mikołaja I. 11, 


rozpoczynu riù nowy kurs do egzaminów na jednoro- 
cznych ochotników. i do wszystkich u. k, zakłudów 


W lIntercałe własnym kandydatów leży, by 
wig wcześnie zgłaszali, gdyż zgłanzającyi wię po 


przyjmuje od 5 


(5u 
CZZCZSZSZSZĄZZĄJ SAI | IAI ROCAJOCK 


Najlepsze i nujtrwulsze płótno bez apre- 
tnry. -- Sztuka 5% mutrów (65 tokei) złr. 22, 
— Próbki z tego tak dobrego płótna edlem prze- 
konanii biy o gatunku na Żądunie franco wysylamy. 


_M. Beyer i Spółka. 


LWÓW, ulica Karola Ludwika 1. 1. 


Czernidło do czyszczenia kuchni i pieców 
Żelaznych. 

Benzynę do wywubiania plam ì prania rę- 
kawiczek. 

%ąbki do mycia, różnej wielkogel. 

Mydło i sodu do prania, mydełka i porfumecje 

Krochmał pszenny, ryżowy ibrylantowy. 

Gume arabska i boraka. 

Farbki do bielizny, korzeń mydlany i Qalllaja. 

Farby do farhowauia materji i jedwabiów. 

Atrament do znaczenia bielizny i do pisania 


o b 7 

Niema nagniotków! 

Niezawodny środek na wygubie- 

nie nagniotRów, brodawek i innych 

podobnych narośli skórnych, bez bola 
baz żadnego niebezpieczeństwa. 


Cena flakonu 50 ot, 
w aptece 
KRZYŻANOWSKIEGO 
we Lwowie. (26) 


j | kkkkkktkkkk 
HPT 7] 


Bracia Langner 


Lwów, uliea Halickal. 16. 


> 0.0.0,0.0,0,0,0,0 © 4 
Nauczycielka 


4 wyższem wykształceniem i wielo- 
letnią praktyką. posiadająca grun- 
townie języki: fraucuski, niemiecki, 
polski i muzyke, oraz wszystk e 
wyższe przedmioty szkolne, mogąca 
sią wykazać wielu chlubuemi ówia- 
dcetwami. poszukuje umieszczenia 
na wsi. bliższa wiadomość. MHotol 
Krakowski l. 1%, I. piątro. (76) 


Sześć medali zasiugi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe 


Pudr książęcy 


Znakomite powodzenie i wsiętośś tego pudra jest naj- 
leprzym dowodem jego nieporówawnej dobroci. — Pudr 
książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pler- 
wszanstwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wy- 
szczególniony najlepiej go zalecają — Pudr książęcy nia 
zawiera Żadnych metalicznych przymieszek, jest to naj- 
czystsza i najdelikatniejsza mącsk+ roślinna, przyjemnie 
przylega do twarzy, nadaje piekną naturalną białość i jest 
nieocenfonym środkiem do apiękkcania twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 6 et, całe 1 zł, z ta- 
kędzikiem zł. 15 . Różowy dla bloutynok i kremowy dla 
szatynek i brunatek, małe pudełko po 7J ct., większe E29 
z łabedzikiem zl. 16 . 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaja, trądziki, płerzchnie- 
nie i łuszczenie skóry, wygładza smarszezki i dołki ospowe. 

Twarz odawieża, wybiela i wydulikaca do tego stopnia, 
że jako środek touletowo-hygieniezny został odszczególnio- 
ny medalem zasługi na wystawie przyrodniezej lekarskie, 
w Krakowie — Cana I mr. i 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 
Odznacza się nadawyczajną delikatnością i nader pray- 
jemnym zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobie- 
6a pierzchnieniu rak i twarzy, bardzo dokładnie oczyszoza 
skórę. Usuwa pieni i żółtobrunatne plamy z twarzy, — 


C-ua Ów et 
odanaciującą się przyjemnym 


AT 
W odę lwowską dłagotrmzłym zapachem. Fla- 
kou zł. 170, pół fakonu 30 et. 
przednią. — Flakon et. 1», s 


Wode kolońsk 
Ę % Gi zł. 1, najp'zedn. (potrój- 
naj fakan et 20; 40, 80 i zł. I'50, 2, AO, zł. 


us wzór augielskich i francuskich sporzą- 
Perfumy dzone:jaśminowa, folkowa, opoponaka Boć 
Heliotrop. hiscynt, konwalia, róża i t. p., od 36 ct. 

do 3 zł flakon. 


i lewandową ambrowg do 


W odę lewandow. skrapiania sukien i odówi e 


żauia powietrza w pokojach. — Flakon 50, 70, 90 ot 
izh 150. 


do nacierania ciała, do płukk- 


ry 
Ucet toaletowy nia pat. Flakon 50 et. i lzł. 


Ocet salonowy do kadzenia 50 at 


J.IHNATOWICZ 


Fubryka we Lwowie, uł. Kopernika l. 3. 
Sklepy własne ul. Halicka róg wałowej, Hoteq 
Europejski; Filia w KRAKOWIE Sukiennice 20. 


AL SOLECKI 


przedtem 


s«arol Klimowicz 


Lwów, ul. Wałowa 1. 11. poleca 


Kawy w szesnastu doborewych gatunkach od zł. 
1-20 do zł. 2:08 za kilo. 

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Susz, jakoteż i karawanowe w oryginalnem 
pakowaniu w cenie od zł. Ż'-- do zł. 450 
za , kilo. 

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1:40 do zł. 
1:70*— za '/, kilo. 

Kalafiory włoskie codzień świeże po 48 ct. za 1 


kilo. 
Smalec peszteński najlepszy świeży ł kilo 76 ct. 
Powidła tureckie bardzo dobre INCO 4 


Masło deserowe co dzień Świeże po zł. 144 i zł. 
1:60 za 1 kilo. 
Koniak z najsławniejszych firm butelka od zì. 
2:50 do zł. 5— 
Rum Jamaika Bromski całe but. od zł. 1. do 2:50 
pół but. od 50 ct. do zł. 1 
1, but. od 25 ct. do 45 et 
gdańskie : holenderskia 


Wódki krajowe jakoteż 
najtaniej. ) 
Bryndza nlpejska najlepsza I kilo 76 ct. 


a 


(es. król. uprzyw. galicyj. 


ARCYJNY 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filje w Krakowie, 


Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYGNATY KASOWE 
procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzenia 
60 


4 
1 


n » » a LJ > 


Iaców 27 Stycznia 1984, 


Dyrekcja. 


J}. KOLIJEWICZ 
rusznikarz i rzeczoznawca sądowy, 
we Lwowie, pl. Cłowy 1. 2. 
posiuda na składzie broń myśliwską we wszystkich 
systemach bardzo dokładnie wypróbowaną. Również 
wykonuje broń osobliwsza, wedle szczególnych 
(40) łyczen. 
Wszelką reperację w zakrem rusznikarstwa wcho- 
dząca, uskuteczniw najstaranniej i spiesznie, 


Realności do wydzierżawienia 
lub sprz dania 
w powiecie Barsztyńnkim, 
obejmujące jedna do 50) druga do 100 mor. 


gów pszenicznego gruntu. -— Bliżeza wiadomość 
u J. Aurrlego Duszyńskiego w Rohatynie. (66) 


Teodor Stachiewicz 


w Stanisławowie, 
poleca Wielebnomu Duchowieństwu i Szanownej P. T. 
Publiczności 
swój nowo otworzony handel 

paramentów, naczynia, obrazów i szat ko- 

ścielnych i cerkiewnych 
DF Wielki wybór wyrobów szczero -srebrnych 

i z chińskiego “rebra "Wg 


mianowicie : 
Łyżek, wideloów, uołów stołowych i deserowych, onkicr- 
niczek, koszyków i zastaw »toluwych na ciasta, owoce t 
cukry; norwisów do kawy, barbaty i śniadań; caarok na 
masto i Hery; czajników, dzhanków ua wino i piwo; ko- 
szyków na bilety, tao, liohtarzy, kandełabrów, lamp, tyto- 
nierek, tabakierek, pudełek na zapałki i t. d. 


NE po najumiarkowańszych cenach. TR 


Na Żądanie wysoła się Frama specjalna cnnni- 
ki i kowatoryy. (4) 


pee 


KURJER LWOWSKL 


Upraszamy Wielmożnego z 
Leona Szumańskiego, 
by nam miejsca swego teraż 
niejszego pohytu podać raezył. 
Zarząd dóbr Myszkowice, 


s nry: ZROOWEC RTZRRI 2 


Kl 


Wprost r Ameryki poładnio 
«ej seprowadzoną 
wyborną kawę 
poleca 


nS RUSA 


(ARTUR KOŚCICKI) 
SKŁAD KAWY we LWOWIE 


Chorażesygna 1. 22 nm dole. 
Kosztuje we Lwowie 
t kiio złr. 140, 4301 l'60 
Na prowincji 
4", kilo 3:20 zir. 370 ct. i 820 
vt. franco. 
Co miesiąca śwłeży transport. 


_ 


Dra Schweigera 


Tegetabilien Extract 


leczy pod gwarancją w prieciągu 4 
tygodni wnzelkie skntki samogwalta 
tak: Pollucję, Impotencję i puwsta- 
jący ztąd cierpienia nerwowe i mlo- 
cza pacierzowego. Wmzalkia inne 
choroby płciowa w jak usjkrótesjm 
czawie. Flakon wraa « opisem uty- 
cią i korespondencją zł. Ż wprost 
przóz 
Dra SCHWEIGERA 
Wien, VIII. Laudongasse 1. 90 


Ciągle świeże 
IE "SI © | Za ORZESZE 
JARZĄSK! i KUROPATWY 
zań na poprzednie Guio dniowa za- 
mówienia, dostarczamy 
13 A Ż N T Y 
rownież i świeże LOSOSIE 
W EN À etare tokajkie, rońskie 
franuuskie i azampabshie, z najsław- 
nicjazych piwnie i róknorodna 
dolikntesy polecają 
SADŁÓWSKI i MARKIGWIGZ 
we Lwowie, w rynku. 


Polskaspółkahandlowa 


w Hamburgu 


rozsył» franko w woreczkach 


ro 5 kl. Btto kawg: 


Moce; urabską 5 kilo 7al, 40 ct 
Jawy zteiy Monado y 66, LW . 
Gozlon perłowy = D nal a 
„  plantaeyjny ,, (0 ODRĘ 
Cubha = BP, OF, 
Santos sę 4 „430 a 
Mern afrylaiska ,, wrPAL EG 
Herbatę w pakiutuoh po 1 kili; 
kilo po 3,8, Gr. i wyżej. Cto 
adi kl. kawy wrnosi 3 zł Od 


1 ki. herbaty I «wł, ntóre odbiorca 
na miejsen opłaca, 

Próbki na żądanie wyssłumny 2a 
przysłauiem 10 et. w markach po 
uvztowych. 

Adres: Pol-ische Tandala Ge- 
selłsehaft Z, Dołkowski et Co Hain- 
burg. Vnleutinskamyp. 53, (38) 


DQDOOCG 14% 


Karol Bałłaban 


wt 


Lwowie 
, 
poleca 


pod naawiskiom „Sirinez" wa Lwo- 
wie polecaną i sprzodajy 


I kilo takiej kawy . sł. 16 


47, kilo wysełam do każdej atacji 
posztowuj w kraju, opłacone za 130 


Nio utrzymuje wprawdzio łódki 
na Ovewuie, do przewozu regnlarno- 
go kilku worków kawy „Siriuss“, 
imioadieczuin do Lwowa, locs zapo- 
wniam, że ten gulunok kawy zaku- 
pywauy 4 piorwazorzednych świuta- 
wyoh ttrm, wyrównuje „Sirjiazowi" 

eo do amaku woni j wydatnokoi au- 
| pełnie, 


Przekonawanzy się, da głogi do 
mej restauracji po piwo posyłane, z 
chciwości zysku udają sle do źródeł 
tańszych, lecz liecbu piwo szynku- 
Jąvych, jak to „szanowna P. 
Publicznońć niejednokrotnie w ten 
sposób wyzyskana, sama wykryła ) 
mnie o tem laskawie przentrzagła, 
poutanowiłem wyduwać odtąd oługom 
do demu piwo bioracym, bilaty swo 
je, nw dowód, że piwo z mej restau- 
racji pochodzi, ktoro do dymu da- 
ję po cenie: 

18 ot. 4a litr. ajprecodniejszego 
piwa lwowskiego [leżak marcowy}, 
za które ja sam płacę brawwrowi 14, 
ut. zm litr. 

34 ot. ta litr najlepszego piwa 
krajowego z browaru okocimakiego, 


przewyżazającego dobrocią nwi 
wszelkie piwa znyranieżno, 
Na dnwanym sługom biletach 


moich uwidoczniozą badzie kwota za 
piwo pohrana. 

Firma moja istnioje od r. 1852 
i od początku jej istnienia aż da 
obecnej chwili, jestem w mej rostan- 
racji sum płatniczym, wiem zateni 


Smarowidło 


do owi Żelaznych. 


linę maszynową 


LOKOMOBLL., 
umłocarni ręcznych. 


TARTAKÓW. 


młynów parow ych 
i wodnych 


iw ogóle do każdego innogw 
użytku w gospodarstwie, tak 
hurtownie iukoteż i częściowu, 
polecają po najtańszych csnuch 


i rycz» an rzetolną miary i doako- 
nałośi piwa, jak w ogóle aa dobór 
wpzelkich artykułów mej rexlauracji, 
a jakkolwiek wyprzedają uajlopsza 
piwo lwowskie litr po I6 ct. do do- 
mu, mulej mam przytem korzyści, 
aniżeli owe Źródła twórze, które 
płnoac puwnym bróowarom p» P et. 
za litr, zbywaoją takowe po 13 ct, 
przeto zyskują po 3 centy us litrze, 


Hübner | Hanke 


wo L7wowice, 


Rynek l. 38, 


czyli o jednego centa więcuj, aniżol| Skład fabryczny FARID, LA- 


Ja na spraodaży najlopuzego wynta 
tego piwa Iwowsklezo. 


Ionosząo o powyższem zarzą-|MIKALII, 


dzeniu wydawania »ługom biletów, 
mem zaszczyt nedal peloaió są ta- 
akawym wzylędom szanownej F. T. 
Publiczności, kreślau się Jej uniżło- 
uym aluvą (04) 


Naftuła Toepfer 
właścinieł restauracji we Iwowia, 


ni. Trybunalska I, 12. 


JadiesisBia rosmalbó, 
rekcja kraj. niż, 


KIERÓW, POKOSTÓW, CHE 
KISZEK GUMŮ- 
ARTYKUŁÓW BRO. 
WAKNICZYCH, 
oraz 
handel materjalóvw. 


JOOOOOOOKKK 


WYCH 


Drobne ogloszenia 


Jgzaminowany lesnik z ob- 
»zeruą praktyką lnsawą, rułue 


azkołyjwiek młody, Żonaty, bozdzietny mo: 


ŁA w Jugiela cy powzuku-|gquy sią wykazać chluhnomi awin- 
je dobrej gospodyni do prowadze-jductwaml poszukuje posudy. Blikura 
nin kuobni na 40 osób, ktoruby %n-|wiadoinańć poł adrosp: lozgzamino: 


razem choiała się 
bielizny na tyleż osób. [138) 

ła dorosłej panny poszukuje 

się przy jakiej zaonej familj 
pomieszkanie £ wiktem i obaługy, 
foriopian jest pożądanym. Uprorza 
się o przesłanie warunków 
„Kur. Lwow“, pod liera R. B. 


iwo bawarskie 


Bier] a Naszki | szklanki 


"MODES & ROBES 


Josephine Pietrańska 


Rue Zlworowieza or. z. 


luro wywiadowcze Tarno 


B 


zająć prsniomiwan 


do Adim |Fosfewiu 


(Culmbnaohei fula w 


; lesnik poata rowiante w Prze 
mya iinoh [148) 


omocnika handlowego v 


knucją 3.0 zł, do pyrowadzoniw 
aamolstnego sklopu poszukuje fubry- 
kn plerników L. Gxcyńsklego w dJa- 
(145] 


Jortepian lfambnręcra krzy- 
F łowy krótki, tanio do aprzeda- 
wypożyczalni | fortopinnow 


v|Kkarola Mareckiego pluc Murja» 
handlu St. Wojoiechowskiego. [118| kj 1. 5 [Hlotol do France] 


(160) 


pry 
(164) 


Od junt tanio do uubyuik 
wisy Plokarskioj pod 1. 


2 Naa". ekznininowany do 


kzkół ludowych z języklomi 


polu W, A. Zielińskiego po-|wykła towym : polskim, niemłoukim 


nauk je leńniczego 4 nadleśniczego „l ruskim życzy sobie przyjąć obo- 
posady zaraz do obsadzenia; ofert wiązek prywatnego nauczyciolu us 


w odpisach kwiadoctw przonyłać na-|prowiueji 


domu obywatelskim 


leży e dała czeniem marki pocztowej|Łaskawo zętoszeniw się do niugu 


( śm 


do wyżej wskazanego biura, 


Jkrnpedytorkn pouŁubua nar 
A tychmiust dla e. k. Uraądu 
pocztowego Romanów, Zgłoszenia 


przyjmuje Januax Bosigon ul. Din 
dego Lo bD na dole ondzionułe od 
do 3 godź, po 'ołudniu Mia 


Jartepiany nójuow.z6j konarak- 
F oji bardzo eleganakie A fabiyh 
Wiriłm (u znia Hoxendorfora) juko- 
tos „Mięnony* Wosselyego ag au 
nabycia przy uliey Sykstunkioj pod 
1i n. I pietrze. (5 


O ZZ 
| czeba: milę kaw ouicą w 
usękci mianta Ghorqżuzyzna, go ( 


tówką zaraz 5000 „łr, oferta Adm 
„Kor. Lwow“. prod | A.S CAT 


JK”: aler kurharz slolny wew: 
im fachu mnjoecy bit 20 mogi- 
cy wykazuć wię dobromi Awiudwot- 
wami poszukują miejsa od duia 1. 
ma ca pod adrosen: Z. M. p ute 
reslaute liuenaków, (154) 


yduwcn: Wojcleoh Maniecki. 


iwdaktor naczelny i odpowiedz 


Ipod ndrosam: S, F. 


lwów, 


TE Jeduej ź veielkiol Aunan 


nuwynh inatytnojl ukończony 
jprewmłe ornz buthaltor poszukuje 


post. rost, 


sjmiejkew za roehiaiatrza w większym 
karbile; adren w Adm. Kurjern. 


any opniolewale z amery- 
kańskiemi zamkamii za- 
kuwami (Paxnqulliriegei) ale- 
ganeko I wybornie wykonane, 
takie, Jaką dostarczyłem «la 
Magintratu Ilwowskieko, p'ro- 
dajọ najtaniej, Nimon Dega 
Afia ul, Watown I, Ib 


Mioszkania 1 akp. 


3 duże pokoje, przedpokój, ku- 

shunta, strych 1 piwniew do wy 
nejgołw od L mnra b. r. w domu 
Karola Warner upndkobioroów pra 
ulicy Czernowkiogo l. 13 w otlcynno! 
ua dole, (141) 


U 


inlny: Rewakowioz Henryk 


urukarnia „Kurjera Lwowskiego." 


